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W Y C H O D K I  C O B Z D l i O T T B .

Biuro 1.. d_Kcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Halicka 
liczba 4G.

Przedpłata wynosi w t u M  i  rocznie 18 złr. — półrocznie 
9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 et. —  miesięcznie

Z  nrzesTł* pocztowa w państwie Austrjackiein, rocznie 
•J . — półrocznie 12 złr. —  kwartalnie 6 złr. — 
mit ;e*nie 2 złr.

Z  p r z e f.łk ł  pocztową za granicą, do całych Niem iec 
' rocznie 50 marek —  kwartalnie 12 marek 5 *rg., 

, do Francji, A nglji, W łoch  i S zw ajc.rji rocznie 
- 80 fra n k ów   kwartalnie 20 franków.

Numep kosztuje 6 centów.

Przedpłatę i ogłoweaia przyjmają u  Lwewic'
Biuro Adm inistracji „Dziennika Poiskiego -  plac M arjae ii 

liczba 6. i 7 w -domu pana K ig fik i; we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfuroie L»<^i«nein, B e r  linie,Dupsku, 
Bazylei, bzrrajcarji i W  c ła . u pp. ^aaseneiein 
et v ogier, we W iedniu  aa O ppelik, E  Jfcn» i, BoU»r 
i Spt7 w W arszawie Biehnwn e F r* u len, Biura 
a r V  r  I >aijtn j ą l k .  raiJ-.Raezkowski. Faubourg 
P  isso iier 82.

Ogło-zeria przyjmuje fi za epła,ą 6  eentós od nuej.^a 
objętości jathiegŚ wiersza diobuj. diaók.a (petity.

Listy r p . niądzm' mają bye pr«dsyłauc franko do A t l..i -  
i Isttaoji „D zionn ik . Pulskiegi Listy reklamacyjne 
nieopieczę.o ' -an« nie podl. § » ją  opłacie.

Reftaur i  iw jih j  „Nadesłane” 20 cnt.

u
MCesarskie czy parlamentarne?

Ozy wojsko ma być cesarskiem, czy też zale­
żeć od łaski Parlamentu ? —  ©t0 pytanie, które 
zadał ksi%£e Bisraark niemieckiemu narodowi, oto 
kwestja, którą rozstrzygnie dzień 21. lutego.

Słowa te żelaznego księcia stały się hasłem, 
pod którom walczą dziś już wszystkie stronnictwa 
w całych Niemczech, a walczą gorliwie i zacięcie, 
jak tego wymagają zbliżające się wybory, które w 
dziejach konstytucjonalizmu mieć muszą doniosłe
zn aczen ie .

„Cesarskie czy parlamentan ■!" —  odpowiedź 
narodu na jedno z tych pytań uędzie decydowała 
o powadze Parlamentu, a może i o jego przy­
szłości.

Jeżeli wynik wyborów wypadnie w duchu Iz­
by panów pruskiego Sejmu, jeżeli lud opuści ewo- 
ieŁ przedstawicieli., dla tego, że ośmielili się sta 
nąć przeciw kanclerzowi —  wówczas będzie to dla 
parlainentai yzmu klęska, mogącą mieć nieobhczone 
następstwa. 8

A nad przygotowaniem podobnego wyniku 
wyboru pracują gorliwie w Niemczech. Wysunięto 
na pierwszy plan osobę ^esarza, zaapelowano do 
uczuć naiodu dla monarchji, wyszukano i ogłoszo­
no najstarsze dokumenta a nawet listy prywatne, 
słowem zruw*«uu wszystko co może wzmocnić sta­
nowisko a podkopać powagę i patrjotyzra
Parlamentu-., ńdres pnUriej Izby padów poddają­
cy o«trej krytyce postępowanie większości repre­
zentantów narodu niemieckiego, t..n prasy przy 
j&znej kanclerzowi, to wszystka są sposoby i spo-
sobiki wpływama no 0pinję piJ ] i czną.

Do czego zaS aojść można w tym kierunku, 
okazuje dowodnie Kreue 0 ^  która wprost zachę­
ca Rząd do wykonania zamachu stanu, doradzając 
mu, ażeby sam uczynił to, ao potrzeba dla zape­
wnienia całości i bezpieczeństwa państwa, choćby 
nawet wbrew woli opornego Parlamentu ! a

Tak odważnie nie wypowiadają jeszcze inne 
półurzędowe dzienniki swego zdauia, jednakże z 
Umu ich artykułów7 przebija się ta sama myśl, to 
samo pragnienie.

Tymczasem i opozycja nie traci czasu. Par­
lament zaledwie rozwiązany daje znów zr.ak życia, 
opozycja opanowała iałe Niemcy i przygotowuje 
sobie teren i środki przyszłej walki.

Według informacji jakie nas dochodzą z Ber­
lina^ przewódcy stronnictw zapewniają otwarcie i
kategorycznie że nten akcji ju t wygotowany. -,n‘- 
r « r  V.c36ohuow u l środki jakiemi będą wai- 
ezyć. są odpowieć:;*: jjrnz :• obecnej chwil w Kl.tv 
sej zachwianą jv.s* idc-> koastytuejoimhzmu.

r*d b  '  *r*j« Htttj m n n i i  t, oacz-
WJtaL i h u łiiu  ru iMu>i'Bj tr tó c il toudeneji zimny 
p^pior goreje od namiętnych słów, kreślouycn dło­
nią namiętniejszycu jeszcze agitatorów.

W  grupowaniu . . ' ictw zaidą naturalnie 
pewne zmiany wszazane obeeuemi stosunkami. 
Kartel miedzy konserwatywnymi i nai odowo-libe- 
ralnymi .i«et nader obszerny treścią, należy także
p rzyp u szczać ,  że w kwestji głównej utrzyma się
stosunek pomiędzy centrum i wolnomyślnymi.

Doejalri lemokraci są formalnie uszczęśliwieni 
z rozwiązania Parlamentu, oni bowiem jedni wie­
dzą o tem doskonale, że nic nie mogą stracić tylko
zyskać.

Tak tedy przygotowuje się walka wyborcza 
Hasło rzucune przez kanclerza „cesarskie czy par­
lamentarne" rozbrzmiewa w Niemczech i zachęca 
do boju, który z zajęciom śledzi cała Europa. W  
boji iym i my weźmiemy udział, nasze stanowisko 
,.6Bt jasne, droga wytkniętą.

Nas w każdym razie czeka nieróżowa przy­
szłość —  i Bząd i Parlament są zgodne co do 
środków używanyc nasze wynarodowienie.
Szczupła garstka opozycji, któ^ 8plZeciwiała się

eksterminacyjnym planom ks. Bismarka nie Moła 
nas obronić, a zresztą' nie zechce stawiać obrony 
praw naszycli na pierwszym pianie.

Szkoły ludowe we Lwowie.
(8. P.) Lwów liczy obecnie 25 szkół ludo­

wych mk pospolitych jak wydziałowych. Z liczby 
tej szkół męzkich jest czternaście, żeńskich jede­
naście. Nadto .istnieją Jjeszcze sztery szkoły lu­
dowe prywatne (t. j- utrzymywane przez klaszto­
ry i osoby lub instytucje prywatne, oraz“ szlz-ły 
„yznaniow e); cztery dla chłopców i czternaście dla 
dziewcząt.

Personal nauczycielski publicznych szkol ludo­
wych składało w r. 1885/6 91. nauczycieli i 159 
nauczycielek, nie licząc w to nauczycieli religji (24) 
i nauczycielek robót kobiecych i innych przedmio­
tów nadobowiązkowych (12). Oo się tyczy fre­
kwencji szkolnej, ilość dzieci obowiązanych do na­
uki codziennej wynosiła 12.607 (chłopców 6.635, 
dziewcząt 5972). —  do nauki dopełniającej 3.159 
(1568 chłopców i 1.591 dziewcząt).

Z całej tej liczby uczęszczało do szkół publi­
cznych ludowych na naukę codzienną 7 380 dzie­
ci (3.437 chłopców, 5.943 dziewcząt) —  nau­
kę dopełniającą 232 dzieci (222 chłopców, 10 dziew­
cząt).

Różnicę między cyfrą ogólną dzieci w wieku 
szkolnym będących (15866 dzieci) a cyfrą korzy­
stających w rzeczywistości bądź z nauki codziennej, 
bądź dopełniającej (7.612 dzieci), która nawiasem 
powiedziawszy tworzy pokaźną cyfrę: 8.254 dzieci, 
niekorzystająeych z nauki publicznej, wyrównują 
dość nieznacznie następujące liczby : 2.836 dzieci 
(1.095 chłopców, 1741 dziewcząt), uczęszczających 
do szkół prywatnych, 1583 dzieci w wieku szkol­
nym (1.387 chłopców, 196 dziewcząt) kształcących 
się w zakładach wyższych, lub fachowych, wreszcie 
34' dzieci ułomnych (23 chłopców, 11 dziewcząt), 
które dla błędów fizycznych lub umysłowych nie 
pobierały nauki.

O k a z u j e  s i ę  z a t e m ,  ż e  3.701 d z i e c i  
(2.039 c h ł o p c ó w  i 1662 d z i e w c z ą t )  n i e  
p o b i e r a  w z u p e ł n o ś c i  ż a d n e j  n a u k i -  
Jest to fakt nader jaskrawy i v.ymuwny, jeśli zwa­
żymy, że takowy praktykuje się w mieście stołe- 
cznem. Zaznaczamy zaś takowy tem moc.nioi. ile 
żt ilość orzeczeń karnych wyoanyen iw ' yśl ar 
tyku to 43 ustawy krajów* j z 1873 fu j na 
rodziców i opiekunów powodu luozapis;. :>:•!,
nieposyłauia dzieci do szkoły, rndr.kn.u i nu-

1 -  -  ~  - r i i -na w g e re w ro y  W  Ją gwyłrayj."
W  toku 1^86/6 ui*ęo*czało de szkół etato­

wych męi kich razem 3170 chłopców (2017 obrządku 
łacińskiego, 403 grecko-katolickiego, 8 wyz. ewang., 
7 ł2  izraelitów). Największą frekwencją cieszyła się 
szkoła św. Anny (607 uczniów7), następnie zaś 
szkoły: Konarskiego (496), Czackiego (480), św\ 
Elżbiety (359) Piramowicza (357), św. Marcina 
(310), św. Antoniego (289), św\ Magdaleny (272).

Do szkół etatowych żeńskich uczęszczało w
minionym roku szkolnym 3679 dziewcząt (1976 
obrz. ład.,- 247 0brz. g- k., 7 wyz. ewmng-, 1449 
izraelitek). Najwięcej uczennic posiadała szkoła 
Czackiego (733), po niej zaś szkoły7: św Anny 
(630), wydziałowa (544), św- Elżbiety (523), św. 
Marcina (439), św. Antoniego (310) —  Bzkoły Ko- 
narsl iego i sw. Magdaleny liczyły po 250 uczennic.

W  mięszanych szkołach etatowych (św. Mi­
kołaja i św. Zofji) uczyło się 82 chłopców i 75
dziewcząt.

K o r e s p o i i d e s i e j e .
Kraków 7. -ity . >•. . z Towur^r 'ea nauczy 

cieli. — Sady rozjemete. —  Ofwai nowego ho­
telu. — '/d teatru. — Orkiestra miejska). Na od­
bytem wczoraj walnora zgromadzenia itejszego koła 
nauczycieli szkół wyższych prezesem w\ brany został 
prof. Siedlecki Stdnlshiw. zast-poą dr. August
Sokołowski. Ze sprawozdantr. przekona- się można 
było, iż działalność koła jest ze wszenh miar pożyte­
czną i obfitą w pożądane rozŁltaty

Rada miejska aa jednom t -najbliższych posiedzeń 
rozpatrywać będzie ważną sprawę uprowadzenia w 
mieście instytucji Sądów' roŁlmc^jch, dozwolonej i 
przewidywanej statutem gminf W tych dniach wła­
śnie wypracowaną została ■ L, ó A  j takiegc urzędu 
rozjemczego, do którego powołałaby Rada 30 mężów 
zaufania, pełniących obuwiązn sęoziów, na trzy lata, 
naturalnie bez wynagrodieuM.; Kompetencja urzędu 
rozjemczego określoną jest \ miku paragrafach in­
strukcji, mianowicie •

§ 5. Okręg urzędu rozjtt czego w Kkakowie roz­
ciąga się na obszar gminy ’  sta Krakowa.

§ 6. Urząd rozjemczy, ugwołany jest do jednania 
stron w sporze będą »ch. •łŁciaż.by jedna tylko z nieb 
na obszarze urzędu rozjemczego mieszkała, lub też 
tylko przebywała.

§ 7. Kompetencja uizę< i rozjemczego poa wagly 
dem przedmiotu rozciąga si y  gminach z ludnością 
nad 4.000 mieszkańców u , nreczeń pieniężnych aż 
do wysokości &00 złr., a w' odniesierii' do ruchomo­
ści do tej samej kwoty * di strony oświadczą go­
towość, przyjąć za nie kwr nie pr wchodzącą sumy 
300 itr. ; w gminach zaś łWtych do wysokości 100 
złr. w obydwóch powyższych wypadkach

To są główns określeni* kcrmOTeac . Instrukcja 
zawiera dalej określenie pc szperania —  sposób po­
krycia kosztów —  skutki ujw4y, wreszcie nadzór nad 
uiaędem rozjemczym —  Nb* da się ze przeczyć, że 
wprowadzenie w życie tej instytucji byłoby nietylko 
pożądanem, lecz i nader doniosłem w następstwach. —
0 sprawie tej rozpisywał sbj pized poru laty szeroko
1 domagał się jej szyb mego . urzeczye.-jetiiiema jeden 
z dzienników tutejszych, oWnie zaś wziął ją w swe 
ręce radca miejski dr. Fausyn Jakubowski, któremu 
w pożytecznej tej sprawie szczerze życzyć należy po­
wodzenia.

W tych dniach otwarw tu bardzo pięknie i ko­
sztowni" urządzony hotel nazwany „Uran.1. Hótel“ , 
przerobiony l dswaogo pa&cu książąt Czartoryskich
na ulicy SAiv?V'wsVf® JęlAi ceny w nowym hotelu
buda nuiin* kr-wAfti* może oś łlczyć na powodauBie- — 
inaoz-cj w oh- -' rlhioi ją ł (h* niezbyt liczne ożyto
kenkiifonr-iLcil-Ay śelę sio rnogg w rachubach
a d / ( r  t.ytśoiui na i i t K r - '  ' '  T

teatrzs onegraśo w sobotę na benefis p. Lu­
bicza, ,Naszych zięciów1*, koiuedję K. Zalewskiego. 
Teatrowi w.odz.e się c.ągle c-osironaie, a puDliczności 
ani na wieczornem, ani na popołudniowych widowi­
skach nie braknie.

Czynią się tu znów pc raz setny już chyba sta 
rania o zorganizowanie stałej orkiestiy prywatnej w 
mieście. —  okoliczność, iż orkiestry wojskowe odmó­
wiły udziału w balu na korzyść weteranów z 1831 r. 
ugólny niesmak wzbudza a wywołaną została zarzą­
dzeniami ministra wojny Wielo osób stara się znów 
^organizować lekkomyślnie day niej porzuconą orkiestrę, 
którą dzielnie kierował Adam Wroński.

Tarnów 16. stycznia. (Sprawy gminne.) 
W ciągu bieżącego tygodnia odbyć się mają wybory 
do naszej reprezentacji miejskiej, a że nie wiadomo, 
jakich dostaniemy ojców, naturauiif więc miasto jest 
w wielkicm poruszeniu. Ruch wyborczy rozpoczął się
już na dobrej żywioł opozycyjny składa się prze­
ważnie z żydów którzy fury+ują na burmistrza dr. 
UoLUmmmera. Podobnie jak w niektórych większych 
miastach, co piąty z grona imeligencji reflektuje na 
burmistrzowstwo, a niemal każdy przemysłowiec

pragnie, aby ^zyskać jSKą gminną dostawę i dla uła­
twienia sobie tego stara się wejść do Rady. W obec 
tak różnorodnych interesów" trudno przewidzieć, w ja­
kim składzie ukonstytuuje się nowa Rada miejska, i 
czy wybierze ponownie p. Rogcyakiego burmistrzem, 
lub iP zastąpi dr. Jarockimr a względnie innym do 
tej godności pretendentem. Jak przy wszystkich wy­
borach, tak i w obecnych stosunkach wielką rolę 
odgrywa przywódzca licznych wyborców starozakon- 
nych p Hermann Merz, który dawniej dzierżył ster 
wszelkiej akcji.

Z Sejmu węgierskiego.
W  Sejmie węgierskim rozpoczęła się w sobo­

tę rozprawa budżetowa. Początek nie był tak burz­
liwy, Jak przypuszczano. Sprawozdawca Al. H e- 
gedtis w motywach zaznaczył metylto powszechną 
niekorzystną sytuację finansową, ale szczególnie dal 
żność Węgier, skierowaną do tego, aby pod wzglę­
dom wszechstronnego postępu uzupełnić najpilniej­
sze Irak; i aby nie pozostać po za innemi pań­
stwami.

Przeciw wnioskowi komisji zapisało się prze­
szło 20 posłów. Pie-wszy 2 nich Ig. Idelfy ze 
skrajnej lewicy zarzucał Rząćmwi lekkomyślność, 
rozrzutność, chęć odgrywania roi; mocarstwa, aby 
się chlubić blichtrem i szczycić znaczeniem nacią- 
gniętem. Tymczasem w kraju muszą drobni urzę- 
niey i nauczyciele cierpieć głód, aby Rząd mógł 
się chełpić w ielkuśclą,. YV końcu zażądał aby Izba 
odrzuciła wniosek komisji boaaetowej nawet jako 
podstawę rozprawy jeneralnej.

Inny poseł, Horanszky, z opozycji umiarkowa­
nej, nazwał jedenastoletnie rządy Tiszy ukiese® 
udawania i protekcji, i zarzucił między innemi, iż 
zbytecznie powiększono liczbę urzędników. Osta­
tecznie i on zażądał' odrzucenia wniosku komi­
syjnego.

* Po nim przemówił prezydent ministrów Tisza, 
tłornacząe, że od r. 1875 zaprowadzono mnóstwo 
stacyj telegraficznych i wybudowano wiele kolei, 1 
dlatego wzrosła liczba urzędników. Zresztą trzeba 
było wynagrodzić to, co od wieków było zaniedba­
no. Wreszcie zaprzeczał twierdzeniu, jakoby przy­
rzekł był nie podnosić podatków bezpośrednich, 
przeciwnie podniesienie podatku jest prawdopodo­
bne, chociaż nie teraz.

Minister Skarbu, którego rozprawa budżetowa 
powmna najwięcej obchodzić i skłaniać oo mówie­
nia 1 wyjaśnienia, nie odezwał się ani słowem w 
cHrtsie całej pierwszej dyskusji.

„Zarządzenia wojskowe w Au&tro-
W * g i ; 6 Cn ’

Półurzędowa Sonn und Montags Ztg. zawiera 
pod powyższym nagłówkiem uwagi godny artykuł, 
który najwidoczniej pochodzi z pod pióra wojsko­
wego i z tego powodu pewne zajęcie budzić musi 
w czytelniku. Z tem wszystkiem zdaje nam się, 
jako najprawdopodobniejsze i na co zwracamy 
uwagę czytelnika, że w obec odzywających się 
coraz częściej wśród prasy zagramcznej głosów o 
zbrojeniu się Austrji, nasz urząd zagraniczny uznał 
po prostu za właściwe aby sposobem praktyko­
wanym zresztą przez wszystkie Rządy t. j- z po­
mocą artykułu dziennikarskiego uspokoić opinję w 
Europie. W  *ym też duchu należy tłumaczyć so­
bie ową półurzędową enuncjację, której ważniejsze 
ustępy opiewają tak : „Byłoby pod względeir rze­
czowym niewłaściwością, gdyby chcieć dzw jtiż
powiedzieć, że Austrja się „zbroi-*. Na tym punk­
cie, przynajmniej w tej chwili, ni*1 stoimy jeszcze. 
Wprawdzie Ministerstwo wojny zarządziło dla
wojsk i jego instytucyj, jak również na kilku lin-
jach kolejowvch rozmaite postanowienia, i dosta­
wy materiałów i zabezpieczyło się co do potrzeb­

nych ewentualnie artykufow —  lecz wszystko to 
oyło jeno środkami ostrożności, zakreślonemi w 
ciasnych ramach, które wydają się być wskazane 
na. Tężeniem stosunków pomiędzy Austro -Węgrami 
i Rosją, żadną jednak miarą nie mogą uchodzić za 
rzeczy wiste zbrojenie się Niektóre z tych zar.ą- 
dzeń publikowane były w ubiegłym tygodniu naj­
częściej przez pisma półurzędowe —  inne szcze­
góły usuwają się, z łatwo zrozumiałych powodów, 
z pod dyskusji publicznej. W  ogóle jednak moiu* 
powiedzieć, że wszystko co ze strony Ministeistw. 
wojny byłe dotychczas i urządzone, a przez ka 
mendy korpuóne wykonane, t y p a j o a r i e ;  n i *  
j e s t  z b r o j e ń  i e m s i ę,  l e c z  r a c z e j  p r z y -  
g o f o w a n i e m  t e g o ż ,  aby w razie potrzeby 
zapewnić sobie gładki przeoieg mobilizacji i uszy­
kowanie się kolumn na terenie podstawy operacyj­
nej “ . Po tym prologu tendencji dyplomatycznej, 
konstatuje autor znany oddawna fakt, że skutkiem 
nowożytnej broni i taktyk jeśli nie wszystko, to 
przynajmniej bardzo wiele zależy od p o s p i e- 
c h i .  Ddyfc, BlLaheiT nie stanęfr byłr o
godzinie 4. po południ** na polach pod Watarloo, 
gdyby armja praskiego następcy tronu nie rozwi­
nęła się była pod Chiumem w linję bojową już o 
godzinie 2. po południu —  to kto w.e, jakby karta 
Europy duś wyglądała. Skoro zatem podc«*_ afcoji 
w ojskw ej rozstrzygają mera; godziny, to ileż zna­
czenia przywiązywać należy do jak najszybszego 
uszykowania się iuh^l nr obranym terenie opera­
cyjnym,' co jak wiadomo, jest aktem i^o-
bilizacji.

Z toŁ chwilą ustaje wpływ admimstracj: wo­
jennej na ruchy 1 'ojok, a zaozyn. się prąci wodza 
naczelnego, onftracje straujgieMiA. Mm utenfcm 
wojny ma wtedy myśleć jejdjatie o 'apetuaniu tok 
w ludziach i jonlach, o JMłarczenin m js sjd!ór 
wojennych n> wskazwtf przez główne®* woda* 
punkte. A pomiewai jest rzeczą niezmienne ważną 
i donośną, ety opera^* aieprz; Jk
cielskiej rozpoczęte bęaa o jeden dzień prędzej Lk 
później, więc v yrika z tego że szybka rab powol­
na mobilizacja może rozstrajgnąć o lome całej 
kampanji. V  ilu dfli .< h może być w danym n M  
uskutecznionem zmobilizowanie i uszykow i*nifl wo­
jenne armji austro-węgierskiej, zawisłe ucz>wiś<-a« 
->d tego, z której strony będzie uieprzyjacwL Zdt- 
nien autora najDomyślniej odbyiyoy m  te roboty 
w Czechach i nad Isonzem, gdzie rieiee jom o- 
cnemi w tej mierze są tamhąjsgg Moang po^esenta 
kolejowe. JefeT. ktMimęi tranfcpitfwojsŁ rtfc^cesai* 
kię 4. dniu mobilizacji, to łtcsąe nr dwntJi nwyob 
kolejach w ciągu doby po 18, a na jednotorowy 
po 12 nociagów, wojskowych, pnnw. p r » -
eiętnie -łótnł ktdąt • t W -  b if fe  afcuhei - * r  ̂
dwanastu dni posta#ić na punktach konc**- 
t.racijnycn 8 óu 10 dywizyj piechoty to około 
160*000 ludzi w szyku bojowym. G o r z - j  
L r z e d s l a w ; a  s i ę  r z e c z  o d  s t r o n y  
R o s j i .  Do Galicji i pomocnych'Węgiwr idńe 
bowiem po większej części j e d n o t o r c Wa  sieć 
kolejowa, a nadto wojska, celem zdąiema do sv o - 
ich stanowisk koncentracyjnych, musiałyby tu i 
owdzie o d b y w a ć  p i e s z o  k i l k u d n i o w e  
m a r s z e .

W  dalszym ciągu opowmda autor rówmei 
znane rzeczy, a mianowicie opisuje pokrótc* cały 
aparat biurowy w Ministerstwie wojny, kcórj usta­
wicznie czuwa nad tem, aby w razie mespo* ziatak 
wojennej, wypadki nie zaskoczyły monarchy i je  
armji, kończy więc następującemu słot.y ( „J®śh 
przeto w istocie uderzj raz godzina tt której po 
dotychczasowych zarządzeniach woiokowyeh na­
stąp.ćby miała rzeczywista i poważna mobilizacja, 
to sądzimy, że ty m  r a z e m  możemy umiało 
liczyć ne jej przebieg gładki i szybki."

D o n  G esuaicio
Przez

O  u  i  ĆŁ 9 -
Przekład A. B.

(fli te dalszy.)
Człowiek, który H1ę oskarżał, byt sP«k»iny i 

z mny; ksiądz zaś, słysząc to wyznanie, zDladf jak 
śeiana, a usta drżały mu ze zgrozy i ^  , ẑ ni,a- 

—  Lecz żona jego jęczy więzieniu- °*e 
być skazaną! —  wołał Gesualdo zrozpaczony* .
, . Wiem o tem. —  rzekł penitent 0 3̂* 
" “ fj ~  Ale innie wydać nie możecie, bo «J -  
aaałem wam to na spowtodzi

nie 3  V ^ tn o ^ 1 Ł r tń  S 

B  0byiu°dz3

■Ąd bliskiej obecności m order^ TaB8ila napeł- 
mała ro otrętwiającym strachem, Wi ’ . 
człowiek, który mówił przędą chwilą, którego 
nikczemnych ust czuł jeszcze .oddech i w is ia ł 
owe oczy utkwione w siebie, pop«eaił zbrodnie • 
a on nie ma prawa pójść i powiedzieć w 
lum głośno wskazując na zabójcę.: Patrzcie, to 
winowajca! Nie może uratować f i  niSzczęśliwej 
k°b ieu . ale musi patrzeć na jej "gubę.

'Wszystko to odebrało Gesualdowi zmysły, j 
gdy chciał uklęknąć w konfesjonale, zatoczył j 
P ™  ziemię bezprzytomny.

Słusznie mówili Ojcowie duchowni podczas 
jego pobytu w nowicjacie, że jest za słabym (Jo
walki z rzeczywistością świaic
f l  czucie niewypowiedzianego cierpienia i bez- 
siłńcśei przytłaczały g0 teraz zupełnie. Kościół był 
ju t puaty a o* towiek, którego wyspowiadał, Znikł.

Po odzyskaniu zupełnej przytomności usiadł na 
ławie i próbował myśleć. Wstyd mu było jego 
słabośei. Jaki był z niego przewodnik i duszpa­
sterz, jeżeli pod pierwszem wrażeniem wyznania 
zbiodni, popełnionej przez tego nędznika omdlał 
z przerażenia jak kobieta? Trzeba było przeciez 
mieć siłę potępić zasłużony występek.

Pierwszą j eS° myślą b iło  wyznać wszystko 
przed biskupem; lecz przypomniał sobie znow.i, że 
i ta droga przed nim zamknięta; i że żadna ludz­
ka moc nie mogła go zwolnić od obowiązku, przy­
jętego na siebie dobrowolnie.

Po północy już drżący, opierając się o ścianę 
wrócił na probostwo. Kandida usłyszała jego kroki, 
Uchyliła drzwi od swej izdebki i zakrzvczała:

—  G d zieżeś  to  pan  b a w ił tak  d łu g o , la m p a  
p ok o ju  św ie c i s ię  d a re m n ie , a łó ż k o  d aw n o p o -  

aUe 1 K sięd zu  n ie  u ch o d z i ła z ić  tak p o  n o cy .
; —- C i c h o ,  kobieto !— odrzekł Gesualdo surowo

Ws*edł d0 pokoju nie oglądając się wcale na sta- 
J j^ ^ z o n ą  tonem, jaki już po raz dragi względem
mej Przybierał.
n.nieniem2enka świtała, a ksiądz, który ją  z upra-
S k o  w * r o W w ' nie odzyT  .8P°k°ju.

; i wiri,- 101 młynowi, odległemu ztąd o pół
, • łPM tai“ > Pftd dacnPm mordercę,

osłonięte _Przed sprawiedliwością ludzką. Obo-
w1# 1 P go do zwykłego zcjęcia, a on
je tak bez™y spełniał, że mimo wszelkich usi­
łowań się, nie mógł ani cząstkiswej Muszy w nie p , ̂

Stół załozo y eUlebem i kawą przez Kandidę, 
cegły posadzki, ytk0 kamienne, gdzie płukano
sałatę, ubodzy aJ%cy na swą nędzę i do­
magający Się wsparcia, prńę probostwa słońcem ob­
lany, kury grzebiąc rfc na p0dw6rzu, wszyst­
kie te znane, codz . . eczy, prz;esuwały się w 
mgle przed jego os}uP ^ “ . k rok iem . To m >łe
mieszkanie w cieniu cyPI7®®^. gdzie spodziewał 
się raalesc spokój Przed„^urz,n,mi życia, zańężyło 
nad jego głową karniennem skIeplPniem ponureff0 
więzienia. Tęskny duch omdlewał , Zapragnilj _0. 
zbyć się więzów ciała.

Przy końcu tygodnia, ulegając nieWytłuinaczo„ 
nemu jakiemuś pociągowi, zapalił w nocy latarkę

i wysunął się cichaczem, ze swego pokoju. Wziął 
z drewutni rydel i jak złoczyńca zaczął przekradać 
się ku mńjscu, gdzie znaleziono trupa Tassila. Ja­
kaś nieu idziaina siła ciągnęła go tam już od ośmiu 
dni. Majestatycznie w blasku księżyca stała pa­
miątkowa loinbardzka ^opola, nietknięta topoiem 
przez szacunek dla jej zasług i wieku. Pta^i, zbu­
dzone chodem i.esuaida, poczęły bić skrzydłami 
nad jego głową. Światło Księżyca nie dochodziło aż 
do stóp drzew wyniosłych, postawił więc latarkę 
w cieniu i zaczął kopać. Po chwili rydel zawadził
0 jakiś przedmiot świecący. Ksiądz pochylił się
1 podniósł nóż ze drżeniem- Na stalowrej klindze 
czerniały ślady Krwi. Był to jeden z tych neży lek­
ko zakrzywionych i pjęć do szenć cali długich, któ­
re włoscy plenejuBze zwykli nosić przy s°bie Jako 
narzędzie mordu. Klęcząc wpatrywał się w Jeg° 
ostrze, jak gdyby teu martwy przedmiot mu opo­
wiadał spełnione krwawe dzieje, wreszcie położył 
go w to samo miejsce, zasypał i wygłań/Jl ziemię, 
która była sucha i p„d&tna do zatarcia śladu Ę° 
naocznem przekonaniu się piawdzie słów Geril- 
lona, wrócił na probostwo- P° drodze spotkał kilku 
parobków pędzących bydłn na odległy targ: ukło­
nili mu się 1 udanym szacunkiem, a gdy go mi­
nęli, zaczęli się z ntogo wyćmmwać.

—  Oo robił paracco o tej godzinie na drodze 
z rydlem w ręku ? (jzy m oze. s3 jkał skarbu ? 
Istniało bowiem w wiosce pc^u ie, że Za czasów 
pierwszego konsula worl 4 dukatami zakopano nad 
rzeką w okme przed rabunkwm brancuzów.

Dowlókł się nareszcie Gesualdo na podwórko 
swojej plebanji, otworzył k°scl0f 1 klęcząc, długo 
się modlił. Potem zbudził 1 sorystjana, j ^azał 
dzwonić na juti-znię. Zaspany siuga kościelny zły 
zerwał się z pościeli, bc noc jeszcze byłft) naza. 
jutrz opowiadał sąsiadom c , szczegolnem postępo­
waniu księdza, o c ionoenjch jego spaeerach 0 
pokoju a nawet po zak$tk&ck Dłużej ^;e Wy„ 
trzyma, mówił z ubolewaniem. v7yczerpało się j eg0 
zdrowie i siły.

Baśnie 1 najdziwniejsze opowiadania krążyły 
po chatach wieśniaków, a . pszyscy zgadzali siP 
na to. że ksiądz musi wiedzieć o szczegółach za­
bójstwa mielnika i to go tai wapi. I istotni* nie my­

lili się. Myśl, że wie o sprawcy, a nie może oca­
lić Generozy, nie dawała Gesualdowi spokoju. 
Bezsilność jego fizyczna i osłabienie nerwowe 
nie przyczyniały się wcale do ulżenia ciężaru tej 
straszliwej myśli i coraz większe zwątpienie ogar­
niało tę chorą duszę i to wątłe ciało.

—  Bóg zesłał na mnie tę karę za to, że za 
wiele o niej myślałem— mówił san do siebie.—  
Wszystko, co się jej tyczyło wzruszało mnie nadto, 
—  a rozmyślając tak drżał z obawy nad ogro­
mem tego grzechu.

Od chwili wyspowiadania furmana, nie 
już żądać Widznnis ię z Gene*-osb ; cstyŁ wiaok. 
jej cierpień nie oytbf disń scraszi- ^jrayin teraz, 
guy jedno 1 Iowo z ust jego wystarczało do wró­
cenia jej wolności; a on nie śnne słowa tego wy­
rzec. Męczarnie tej nirwinn»j kobiety mogły za­
chwiać jego przekonanie i zrobić go zdrajcą za­
przysiężonych obowiązków.

Nie wiedział nic o uprzedzeniu swoich para- 
fjan do siebie, a jednej tylko myśli oddany, speł­
niał obrządki kościelne tak martwo, jak owe świe- 
c° woskowe, zapalane ręką zakrystjana. Dzień i 
noc ścigało go wyznanie Girellona. Zdawało mu 
się, ze jest ono wypisane krwawemi zgłoskami na 
scunach jego pokoju, a nawet nad wieM m ołta­
rzem w kościele.

Z łój ca tymczasem pracował w młynie spo­
kojnie, bez troski wcale niepodejrzywany. Genero- 
sa tymczasem w wi izioniu była zdaną na »asirę. i 
niełaskę sędziów. Wreszcie czyż wrocono jej do­
bre imię, gdyby ją uwolniono tylko d.a braku do­
wodów ? Wszyscy, nawet jej kochanek wyprą się 
jej, nikt na mą nie spojrzy, a dzieci będą ją pal­
cami wytykać i wołać za nią:  oto mężobójcfym •

Trapiony wiecznie taKiemi myślami, Gesuald0 
poszedł dnia jednego do wili, gdzie z a s t a ł  Kalka 
siedzącego przy biurku nad s w o j e m i  rachunkami.

—  Czy wiesz pan. że rozprawa sądowa nazna­
czona na dziesiątego przyszłego miesiąca. zapytał 
go głosem powolnym i cichym.

Młody człowiek rozparł się 1 swoim fotelu 
i zrobił gest potwierdzający.

—  A pan— pytał dalej Gesua*do z szczególnym 
I wyrazem w oczach, czy będziesz miał odwagę u -

wtorzyi w jej niewinność, gdy zostanie uwohiioną? 
Czy zaślubisz ją wtedy ?

Pytanie byłu jasne, lecz nieprzewidziane. Falko 
lekko pobladł i zawahał się.

— W iec nie ożeniłbyś się— mówił Gesualuo dalej.
—  Tego nie powiedziałem, odrzeki Falico wy­

mijająco. Nie wiem zresztą czy ona ze iheiałab/.
To było jasne, wikary nie zńaf dobrze serc 

ludzkich, ale nie mylił się co do znaczenia tej zi-
nmej odpowisfczi. ^

Myślałem, że ją pan kochasz ; byłem w 
błędzie, powiedział z goryczą i lekki rumienić za­
barwi^ jego twarz woskową.

Ealko spojrzał na księdza zuchwaie.
—  Kap 111 nie powinien mieszać się w te 

sprawy ! Koci am ją zapewne, ł  mysi, żr zamknięto 
ją  w ciemnym lochu, zabija mnie, dałbym sobie 
prawe -amię uciąć za jej wolność..., ale zaślubić 
gdy ją wypuszczą, to inna rzecz. Mieć zbezcze­
szczone imię, bvć wyszydzanym, pozostawać bes 
przyjaciół, to nie jest bagatela. Nie wystarczy- tu 
uwolnienie, trzeba aby dowiedziono, że Generosa 
jest niewinna.

To rzekłszy wstał i trąci* g*" swme fotelem. 
Wstyd mu było własnych słów, lecz i najgwał­
towniejszy włoski temperamen  ̂umie rozważać . 
własny interes postiwić n» pierwszem miejscu. 
Gesualdo patrz1-* na niego z całą poararda. Ten 
piękny, mężny kochanek, wydawał mu się nędzną 
kreaturą, wiarołomnym tchórzem.

;—  Ean w głębi duszy wątpisz o jej nici in ­
ności !—-rzekł—-i odwrócił się ku oknu nad ter&oą.

—  Nie, jak Eog żywy nie wątpię o niej —  
zawołał M elegari! Ale kazać uwierzyć innym, ery 
<c możliwe... Zaopatrzę ją w vszei.de potrzeby, 
będę czuwał nad nią, bjdę najlepszym jej przyja­
cielem, ale ożenić się z mą, w p r o w a d z i j ą  w 
grono mej rodziny, słyszeć jak nazywać ją  będą 
kryminahstką —  to nad moje siły. Nikt z uesot-* 
wem imieniem nie zrob łby tego ! Kocha się 4b 
miłości, a zeni się dla świata...

Mówi* uo głuchych ścian, nikogo bci i*m 
już nie było, Gesualdo wymknął się cicho.

_________ (.Ciąg aalun tuatgf*)'
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Sprawy sejmowe.
(Z  k o . , f c o g o ^ e j  i prawniczej. —  Sprawa li­

kwidacji Banku włościańskiego).
Komisja d r o g o w a  załatwiła wniosek posła 

Jaworskiego dążący lo  zmuny ustawy o publicz 
nych dojazdacL kolejowych. Wiadomo, ie  paragraf 
] tej uctawy, zawierający definicję» j " 1® . roo' 
mogą być uznane za publiczne dojazdy kolejowe, 
dał powód do 1'ozuych sporo w któro oparły się 
nawet o Trybunał administracyjni we Wiedniu i 
wywołały orzeczenia niekorzystnie oddziaływujące 
na rozwój komunikacji w naszj"' kraju. Komisja 
drogowa nie sądzi jednak, Ju: dziś wskaza­
n e j  było załatwienie tej . sprawy uchwaleniem 
zmiany ustawy w myśl wniosku p. Jaworskiego, 
albowiem wniosek ier nie wyczerpuje wcale wszy- 
stkicn trudności w zastosowaniu ustawy się obja­
wiających.

Proponuje i “ tem, aby :
I. Sejm polecił Wydziałowi krajowemu znieść 

się z Bządem CJ do brzmienia, względnie co do 
zmiany g. 1* ustawy o dojazdach k o l e j o w y c h a
mi łnow icie;

ay Oo do jasnego określenia pojęcia miasta lub 
mnJ*teo*k« dojazdem kolejowym z dworcem lub 
staeją połączyć się mająeego, w celu zapobieżenia 
„poroni i niesłusznemu a duchowi uetawy przeciw­
nemu mniemaniu, jakoby granice gmin; tara „>»ł- 
nej stanowiły graniee obrębu miasta lub miasie- • 
czt a •

b) Oo do punktu końcowego takiego dojazdu 
kolejowego w razie, jeźli przez miasto lub mia­
steczko droga rządowa, krajowa lub powiatowa 
przechodzi, z wyrażnem wykluczeniem drog gmin- 
n ych ;

e) Co do wątpliwości podnoszonych i ztąd 
sporów powstałyeh względem współudziału do ko­
sztów budowy i utrzymania pewnych części dojaz­
dów do publicznego użytku przeznaczonych a włas­
ność prywatną kolejową ’ stanowiących, jak ramp, 
przejazdów itd.

d) Co do innych wątpliwości wypływają­
cy en z zastosowaniem ustawy o dojazdach kole- 
i owych

II. Sejm poleeić ma Wydziałowi krajów., by 
o wyniku tych rokowań zdał sprawę Sejmowi 
na najbliższej sesji sejmowpj, względnie wniósł 
projekt zmiany ustawy o dojazdach kolejowych.

K o m i p r a w n i c z a  załatwiła następujące 
sprawy:

d )  Petycję izby a d w ok a tów  w e  L w o w ie  w  przed­
m io c ie  u tw orzen ia  sąd ow ego  u rzęa u  d e p o z y to w e g o  
w e  Lwów ie, p r o p o n u je  kom isja  (re f. p . F r u ch tm a n ) 
odstąpić Rządowi d o  sp ieszn ego uwzględnienia.

ń) gminy m. Czchowa o utworzenie tamże no­
wego Sądu powiatowego, odstąpiono (ref. p. E j"  
b icti) Wydziałowi kraj- do zbadania i odpowiednie­
go załatwienia, ewentualnie przedstawienia na na­
stępnej sesji odpowiednich wniosków.

c) Na wniosek Wydziału krajowego w sprawie 
oznaewnia miejscowości na siedzinę trzeciego Sądu 
powiatowego w granicach starostwa Rohat/ńskiego, 
wnosi komisja (ref. p. Fruchtman) aby Sejm wy­
raził Rządowi opinję, iż najodpowiedniejszą w obe- 
enych stosunkami siedzibą dla trzeciego Sądu by­
łoby miasteczko Bołszowce, do którego należałoby 
przydzielić 17 gmin.

* * *Na srudp godzinę 10. rano zwołane zo iw o  po­
siedzenie komisji wybranej z grona posłów wło­
ściańskich.

Przedmiotem rozpraw będą życzenia i żądania 
wyrażone posłom przez ich wyborców, a przede- 
wszystkiem sprawa likwidacji Banku włościańskiego. 
Sprawozdam cą będzie p. Z o l l .

Wypadki na Wschodzie.
N o  woj* Wremja pisze: Austrja wie teraz po 

ośw iadi-zeniu Bismarka —  że w razie wojny z Rosją 
nie może Lozyć na pomoc Niemi00- Położenie jest 
zatem dla Rosji bardzo korzystne- Tak samo Niem­
cy nie mogą liczyć na pomoc Austrji w wojnie 
ewentualnej z Francją. Austrja mogłaby jedynie 
liczyć na i.% lję , jednakże obecne angielskie Mi­
nisterstwo nie utrzyma się do wiosny, a newy an­
gielski gabinet nie poprze polityki austrjackiej na 
v» schodzie. W łochy mogłyby tylko wtedy stać się 
wrogiem Rosji, jeśliby bułgarska sprawa przybrała 
charakter ogólno-europejski. Pozostaną więc Niemcy 
spokojne, jo  Francji odejmie wszelki pozór do 
mieszania sie, a starcie pomiędzy Austrja a Rosją 
nie będzie bynajmniej miało znamienia ogólno­
europejskiego. Mowa Bismarka musi stanowczo 
oddziałać zbawiennie na prędkie rozstrzygnięcie 
sprawy bułgarskiej w duchu korzystnym dla 
Boąji.

W hlte *wrac3 uwagę Porty, że Zankow, któ­
rego ona do akcji jakiejś zdaje się powoływać, jest 
właściwym sprawcą obecnego położenia rzeczy w 
Bułgarji, a wdając się z nim w rokowania, identy­
fikuje się z dążnościami rewolueyjnemi, jukichby
koła urzędowe ośmielać nie powinne.

*t * *
Do IStllic Blatter donoszą z Rzymu: Dele­

gowani bułgarscy mają być także przyjęci w imie­
niu papieża przez kardynała Ledóchowskiego, zwła­
szcza ze względu na możliwość polubownego sądu 
papieskiego w kwestji bułgarskiej. Utrzymują, że 
Niemcy Kustro-Węgry i Francje oddałyby chętnie 
tę sprawę pod sąd papieża, a W łochy i Porta nie 
miałyby również nic przeciw tenm. Wszystko zależy 
obecnie tylko od Rosji

* . * **.'
Montagsreoae pisze: W tutejszych sferach dy­

plomatycznych utrzymują, że sytuacja zagraniczna 
obeenie znacznie się polepszyła. Stosunki między 
Wiedniem a Petersburgiem mają ciągle przyjazny 
charakter, a faktem jest, iż ze strony rosyjikiej 
zaprzeczono w ostatnich dniach stanowczo pogło­
skom jakoby Rosja miaia zamiar przystąpić do 
zbrojnej interwencji w Bułgarji.

*  ,  *  *
Do MontagsreoUe donoszą ze Stambułu : Za­

pewniają tu z całą stanowczością, ii  Rosja oświad­
czyła, że nie myśli o okupacji Bułgarji, dopóki 
mocarstwa wstrzymają się od popierania Bułgarów 
w ich oporze przeciw życzeniom Rosji.

a * *
Nowy k a n d y d a t  d o  b u ł g a  r sk i e go tronu 

pojawia się w osobie hr. Władysława Hunyadego. 
W edług wiadomości, jakie W.en*r Tag biali, ode­
brał z Bułgarji, zgromadzenie notablów miało przy­
jąć jego kandydaturę. Hrabia Władysław ma obee­
nie lat około 60, jest bardzo {łubiany w Bułgarji 
i pow szech nie  anauy pod nazwiskiem Sibynyanyi, 
które to nazwisko mieli nosić niegdyś Hunyadowie. 
Jest on ruwuież spokrewniony z dworem serbskim.

Rycerz pansla wizmu.
W. S. J o n i n ,  c którego śmierci wczoraj do­

nieśliśmy był agitatorem jednym z najczynniej- 
szych, w celach ujarzmienia Słowian pod prete­
kstem słowiańskiej jedności. Zaraz po ukończeniu 
moskiewskiego instytutu wschodnich języków, zo­
stał wysłany w 1859 do Stambułu w chara­
kterze „elewa* przy poselstwie rosyjskiem; 
w roku 1860 był sekretarzem konsulatu w Mo- 
starze, a w 1868 sekretarzem i dragomanem gene­
ralnego konsula w Belgradzie, w 1868 sekretarzem 
w Raguzie, w 1866 znów w Belgradzie, poczem 
wklótce przeniesiony został w tymże samym roku 
do Bejrutu, a w 1869 do Damaszku, jako konsul 
dyplomatyczny. „W  roku 1870, powiada Dniewnik 
w a rsza w sk i, Jonin podał się do dymisji i cały się 
poświęcił sprawie „słowiańskiej.* Myśl wydobycia 
Słowian z pod jarzma tureckiego, powstała u nie­
go jeszcze w roku 1860, gdy był sekretarzem w 
Mostarze; zawiązał był wtedy stosunki z klaszto­
rami prawosławnymi w Duży i Zytomyśliczaeb i 
wciąż głosił o wolności słowiańskiej.* Właściwie 
spiskował i buntował w imię i na rzecz cara, to 
też „gdy wybuchłe powstanie w bosnji i Hercogo- 
winie, Jonin wziął w niem bardzo czynny udział 
i przez cały czas pozostawał w pośród powstańców. 
Odbyte w Tyszkowcu zgromadzenie ludowe 29-go 
września 1877 roku, obrało gc prezesem prowizo­
rycznego hząau bośniackiego. Frzeaiem jeszcze Jo­
nin jeździł dc inutaresztu, a mianowicie w  1875 i 
zwołał tam zgromadzenie, które ustanowiło cen­
tralny komitet bułgarski, który to komitet nastę­
pnie wysiał jego i Eniczewa do Serbji prosić ge­
nerała Czerniajewa, o pozwolenie sformowania buł­
garskiego oddziału; oddział ten w sile 1.200 ludzi 
wcielony został do armji serbskiej pod nazwą na- 
taljonu bułgarskiego.*

Nie potrzebujemy mówić, że dymisja, którą 
wziął był Jonin, była tylko pozorną, by Rząd mo­
skiewski mógł się go wyprzeć w razie jakich 
skarg tureckich lub austrjackich na intrygi jego. 
Jonin, jak mnóstwo innych podobnych, pozostawał 
zawsze na żołdzie carskim i działał stosownie do 
odbieranych z Petersburga rozkazów. Moskowsktje 
Wied. takie mu wystawiły świadectwo nagrobne: 
„Po ukończeniu wojny Jonin wrócił do Petersbur­
ga chory, znużony i z zarodkiem choroby, która 
go potem do grobu wpędziła. Aż do same,, swej 
śmierci (a zatem i w ubiegłym 1886 roku) nie 
zaprzestawał Jonin stosunków swych z Bośniakami 
i Hercogowińcami którzy się go nieustannie radzili 
we wszystkich swych sprawach. On to w roku 
1880 pisał sławny ów list do Gladstona, ped datą
18. maja, uskarżający się na barbarzyńskie postę­
powanie wojsk austrjackich w Bcsnji i Hercogo- 
winie. Oburzony do głębi duszy na okupację tych 
krajów przez wojska austrjackie, a potem ra: ony 
jak piorunem, wypadkami w Bułgarji, zachorował 
w końcu obłożnie i umarł na paraliż serca.—  
»Bracia Słowianie, krzyknijcie „wiecznaja painiat* 
męczennikowi, który poświęcił wam cały swój ży­
wot i umarł bolejąc nad waszą przyszłością. * Z pe­
wnością Słowianie nie krzykną; podobni dobro­
dzieje jak Jonin, dali się już im aż nadto we 
znaki.

opisany przez 
dr. Wojciecha hr. Dtiedmzyckiego.

(Kob.) Pod powyższym tytułem pojawiła się 
jako odbitka z IV. zeszytu Przeglądu archeologicz­
nego krytyczna praca zaszczytnie znanego w lite­
raturze archeologicznej autora „A ten*, streszcza­
jąca w sobie wynik badań prowadzących systema­
tycznie od r. 1880.

Przypominam) sobie, że gdy. hr. Dzieduszycki 
po raz pierwszy zabrał głos w tej sprawie, odez­
wały się nawet w sferach archeologicznych głosy, 
podejrzywające wysoką wartość zabytku sztuki ru­
skiej.

Nie zrażony badacz pracował dalej, uratował 
dzieło od grożącej mu zagłady, poruczył jego od­
nowienie pp. Szolcowi a następnie Makarewiczowi, 
zebrał daty odnoszące się dc jego dziejów, a gdy 
w r. 1885 archeologowie polscy i ruscy na zapro­
szenie hr. Dzieduszyckiego udali się do Bohorod- 
czanę uznali jednogłośnie wysoką wartość tej pa­
miątki.

* Twórcy obrazu nazwać na pewne nie można. 
Ze słów rękopisu zawierającego w sobie historję 
Skitu Maniawskiego » napisanego przez humena 
Doroteja (IV. Bibljot. Zakł. Ossol.) domyślać się 
można, że był nim założyciel Skitu, syn mieszcza­
nina z Tyśmienicy, Jan Knihinicki, późniejszy 0. 
Job. Wspomniany powyżej monaster pokuckich 
Czerńców, był przełożonym nad wszystkimi rnona- 
sterami Rnsi Czerwonej i na Podolu, a jako 
główny punkt oparcia dysunji, gromadził w swoich 
murach wszystkie skarby ruskiej szuiki.

Cesarz Józef II. zniósł ten klasztor. Aparaty 
cerkiewne i w srebro kute księgi, zabrano do se- 
minarjum gr. kat. we Lwowie.

Dziś gruzy tylko pozostały na miejscu w Ma- 
niawie, a obrazy posprzedawano do rozmaitych cer­
kwi na Pokuciu...

W  ten też sposób dostał się Ikonostas z dum­
nych i warownych murów Monasteru do ubogiej 
cerkiewki bohorodczauskiej.

Urzędnik austrjaeki sprzedał go gmiuie za 80 
złr. wa.

Nieudolna dłoń cerkiewnego lakiernika po bar­
barzyńsku obeszła się z „gratem*. Niektóre kom­
pozycje przemalowano zupełnie, inne w znacznej 
części uszkodzono.

Pod względem architektonicznym znajduje Iko­
nostas bohorodczauski zwycięskiego rywala w iko­
nostasie buczackiej cerkwi, ale natomiast przewyż­
sza ten ostatni pod względem piękności obrazów.

Przyłączone do pracy hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego rysunki p. Makarewicza, cUj^ nam do­
kładny obraz dzieła. Ikonostas podzielony jest na 
dwie kondygnacje, z których druga jest ważniejszą 
i piękniejszą.

Po prawej stronie carskich wrot stoi obraz 
Bogarodzicy, po lewej Chrystus.

Za Bogarodzicą drugie drzwi z archaniołem 
Michałem, za Chrystusem z arch. Gabrjelem. Da­
lej św. Antoni i Teodozjusz i adoracja Krzyża.

Wreszcie przybudowano dwa ołtarze, jeden 
przedstawiający Uśpienie, drugi Wniebowzięcie.

Ramy obrazów i ornamenty carskich wrót o- 
zdobicne są pysznemi kompozycjami miniaturowe- 
mi- Okre8 powstawania obrazów oznacza hr. Dzie­
duszycki na lat 100, co do cza,® twierdzi, że w 
ikonostasie bohorodczańskim nie należy szukać 
starszych obrazów jak z czasów Zygmunta III.

Z przytoczonych przez autora dowodów, wi­
dzimy dokładnie różnice, jakie dzielą sztukę ruską 
od MeratycziMo fluiarstwa Byzanojum, jakoteż od

tra-

sta-
nie

wielkich szkół Zachoau. Eadnnie ruskiej ?ztuki 
zbyt niedawne, aby można na pewne powiedzieć, 
czy Rusini sami byli twórcami lepszych ohiazów, 
to pewna jednak, że sztuka ruski rozwijała się 
w województwach Rzplt. zupełnie odrębnie, a trzy­
mając się zawsze rytualnych przepisów , cerkiew - 
nych, przecież w sposób nowy przedsk.v,ała 
dycyjne sceny.

W  epoce Wazów doczekało się malarstwo sta 
roruskie pełnego rozkwitu, który trwał jejuak nie 
długo, gdyż rozwielmoiniający sję wpływ bonoń- 
skiej szkoły i włoskiego baroco, wprowadziły 
manierę i niepokój, a vrartoać artystyczna ustąpiła 
miejsca podejrzanym efestom kolorystycznym.

Zaznaczyć wypada, że malaistwo Halickiej 
Rusi różniło się stanowczo od moskiewskiego, nie- 
tylko charakterem ogólnym ale i tem, że staro- 
moskiewski ikonostas nie zna architektonicznych 
ozdób, natomiast miał ozdoby snycerskie i złot­
nicze. Przeciwnie za świetnej epoki malarstwa sta- 
roruskiego szukano przedewszystkiem malowniczej 
piękności w kolorystycznym efekcie i starannem 
wykonaniu.

Jednym z najświetniejszych a może najświet­
niejszym zabytkiem ruskiej sztuki jest właśnie Iko­
nostas bohorodczański, a h r  Dzieduszyckiemu na­
leży się prawdziwa wdzięczność za pieczołowitość 
jaką go otoczył. Dla wszystkich luoownikow histo- 
rji naszej ukochanej ziemi, praca ra, bidzie bardzo 
pożądaną i dlatego poświęciliśmy jej obszerniejszą 
wzmiankę.

KRONIKA.
Wiadomości osobisto. W Stanie zdrowia dyrek­

tora p. Z. S a m o l e w i c z a ,  jak się dowiadujemy, 
zaszło znaczne polepszenie, i nie ma już obecnie ża­
dnego niebezpieczeństwa.

Nekrolog ja. Mojżesz l o nas ,  właściciel real­
ności, zmarł onegdaj w 98 roku życia. —  Sabina
z Borkowskich P a s z k o ws k a ,  wdowa po profesorze 
gimnazjalnym, a matka powszechnie szanowanego dok­
tora medycyny, zmarła omgdąj w Krakowie w 72 
roku życia. —  Dr. Hermann Luc hs ,  znany a wy­
soce ceniony archeolog, zmarł w Wrocławiu d. 13. 
bm. Umiał śp. Luchs tyle po polsku, że znał źródła 
nasze, z uczonymi polskimi w ciągłych zostawał sto­
sunkach. Urodzony r. 1326. był dyrektorem wyższego 
zakładu wychowawczego żeńskiego w Wrocławiu. —  
Tytus W e s o ł o w s k i ,  sekretarz Rady powiatowej
Skałackiej, który od początku istnienia autonomji, 
służył w tej Ii,idzie i gorliwie spełniał swoje obo­
wiązki, zmarł d. 11. bm. Wydział powiatowy, oce­
niając obywatelską działalność zmarłego i zasługi po_ 
łożone przezeń, uchwalił pogrzebać go kosztem P°" 
wiatu.

Kalendarz, środa (19.): Ferdynanda —  Raty- 
mira. Wschód słońca o godz. 7. min. 50, zachód
0 godz. 4. min. 33.

Kal end,  m y ś l i w s k i .  W styczniu wolno po- 
lowrać: na zające, kozły, słonki, dropie i pardwy, 
isy, jarząbki, cietrzewie 1 gruszce, ptactwo wodne

1 błotne w ogólności.
2 życia towarzyskiego. W piątek 21. bm.

odbędzie się wiellr raut oficjalny u ks. Wurteinberg- 
skich; na który liczne giOuO osób otrzymało zapro­
szenia.

W niedzielę zaś marszałek knyowy hr, Tarnow­
ski podejmować będzie w gmaóbU SejmoWym gremium 
posłów, jeneralicję i duchowieństwo, oraz całe towa­
rzystwo miejscowe.

W Lutym odbędą się zabawy z tańcami w wielu 
domach, a zjazd z prowincji zapowiada się niezwykle 
licznie

Składki. Do naszej AdBa*n*9h ac.ii nadesłano po 
dzień 16. bm. następujące składki:

Na B a n k  r a t u n k o w y  w Poznaniu: n. N.
1 złr., p. Wybranuwscy 2 zir-> PP- W. Br. W. ze 
składek w Sanoku 4 złr. 50 ct.

D la  w e t e r a n ó w  po l s k i ®! 1 z r- 1831: p. 
Aulii h 2 złr., P- Grąbowski 2 z r̂ > P Kannonbaum
2 złr., p. Poraj -  ztr., urzędnicy Banku, yłościańskie- 
go 7 złr., p. Fintowski 1 złr., P- A. A. l  Zfr p_ 
Szaflarski 1 złr-

D la  n i e s z c z ę ś l i w e j  r o d z i n y :  Olga i Klim- 
cia Kostka 1 złr.

N a w d o w ę  p 0 ż a n d a r n 111 z czw0rgiem 
dzieci i obłąkanego brata (nieul czalnego) byłego 
praktykanta c. k. Namiestnictwa P- Wł. ; N. N. 
1 złr., p. A. G £ złr., p. F A. A. 2 złi N. N. 
5 złr. 25 et., dtt0 2 złr., N. %  N  N. 2 złr.,
Stasia B. 1 złr., p. Chyżewski z D[mny j  ^łr j p j  
K. 1 złr., p- J- T- 20 ct., p- T- K- 1 z*r., pani S.
3 złr- c<f. -

Na po f f l n i k  śp. La i f l ; l- Baz Skarbowa w 
Mielnicy 9 złr-. N. N 2 złr. ct-

D la  c h o r e g o  n a u c z y ® ^  , a 'P- Barcik 1 złr., 
p. Chalbazany 1 złr., p. Ogrodzić a 1 zj r  ̂ ^ g A.
1 złr., p M. P 1 złr., p. K- A- złr., p siera­
kowska 1 złr- 50 ct.

N a b i e d ne 8°  d y e t a i i u ®za:  p. Łochocka
2 złr, p. Tehorznicka 1 złr., P - ,™ i k a  G. 2 złr, 
N. N. 1 złr-, N. N. 2 złr., P- ttTa 2 złr, N. N. 
1 złr, oddział żandarme.rji we Lwowie na ręce p 
porucznika Rudzińskiego 10 płr >, s. K. T 2 złr, z 
Bohorodczau 1 złr. p Sierako^3 a słr. 50 ct, p. 
Anna \Vajdow;cz 1 _

Na r e s t a ur a c j ę  ko =*0-0 11 w Kochawinie, 
p. L. Żytyńska 2 złr‘

N a p o g o r z ć l c 6w D 0 l *a J : p. Mach 5 złr 
żałobne n^Dożenstwo ** ®P- Żulinskich, a 

to -. Tadeusza i Barbary rodzi®0"  ’ jakoteż Romana, 
Emilji, Tadeusza i jyIarj- 0(jbędzie się w środ dnia
19. bm. o godz. 1 1 ran0 W kościele 00. Bernar­
dynów.

Uroczystość Jordanu odbyła się wczoraj o go­
dzinie ld- rano. Ceremonji święceniu wody dokonał 
metropolita ks. Sembratowicz y  asys êncji kanoników 
i licznego ouchowrienątwa rutfk^o0, Straż honorowa 
pełnił bataljon 8o ? w  ceremonjach kościelnych” 
które się skończyły o godzinie I*-2- rano, wzięła 
udział liczna publiczność która zaległa część Rynku
od strony IVołostr 1 e 1 cerkwi.

Posiedzenie Rady .będzie ^  we
cz w a rte k  20. bm. o godzin10 ®- w le0Zui;em. N a  po-
rz%dKu zien̂ ym inuooii. . nadanie stypendjów
Z fundacji ttuejrki^  dla sierot chłopców i dziewcząt, 
sprawa wstr2ymania ruchu powozowego w ulicy Pie- 
kars ej ^ czas[6 pogrzebów, wmos i odnoszące sie 
d° zaiządzeń na wypadek pojawienia się cholery w 
rui iście ha posiedzeniu tajne® rozs rzygniętą zostanie 
sprawi udzielenia prezenty na posady nauczycielskie 
pizy szkole im. Szaszkiewicza-

“ ybrykl zimy. Podczas gdy 1 U nas jak na 
styczeń jegj. bardzo ładnie —  donoszą z SUoernji cner- 
sońskiej, tam d. 11. bm. takw było ciepło, iż w 
ogrodach kwitły lewkonje i gozdziki-

2 dziejów przejścia na echyzmę. że w kraju 
naszym nurtują prądy rusofilskie, rzecz  ̂ to wiadoma. 
Jeden z apostołów tej idei zaszczyca właśnie, jak n?m 

miastu Dolinę. Jest ni® znany z swej po­

dróży na obchóć Oyrylego i Metodego do Petersburga 
Fieudor Bieieckoj. Czerpiąc otuchę w j omocy rosyj­
skiej, stał się propagatorem prawosławia, a mianowi­
cie uaało mu się pozyskać dla schyzmy eswachmi- 
strza i erurzędnika kolei Lasotę, jakoteż studenta An­
toniego Danczyna. Dziwnem zrządzeniem 'osu obu tym 
ludziom nie wyszła na dobre zmiana religji.

Lasota zakończył życie w trzy miesiące po przej­
ściu na schyzmę, nic powróciwszy na łono kościoła 
katolickiego, dlatego pogrzebowi jeg° nawet własny 
ojczym nie towarzyszył, a Danczyn także zaledwie 
dwa miesiące przeżył swą apostazję.

Oba te wypadki głęboko poruszyły umysły na­
szego ludu, który w (e® wszystkiem widzieć choe 
palec Boży. Przesąd gminu dał nawet puWÓd do stwo­
rzenia cudownego nieiual wypa(jku po zgonie Danczy­
na, albowiem tenże zmarł przed samą wilją rnskiego 
Bożego Narodzenia. Za odstępstwo od wiary exkomu- 
nikowano Danczyna, a klątwę tę zdjęto z meg° Przeó 
śmiercią, bo sam żądał sakramentu i z głęboką skru­
chą ukorzył się przed majestaten Boga.

Pokuta jego była tak silua i serdeczna, ze Ja  ̂
wieść ludu powiada, z zamkniętych na wieki powiek 
zmarłego łzy płynęły, które ustawiczni ocierano. Lud 
powtarza baśń cę z uczuciem Ar°zy i bojazni prz0d 
sprawiedliwością niebios, przejęty mocno tem wyda­
rzeniem, i złorzeczy apostacie Fiedoremu Bieleckojowi.

W handlu p. Kotkowskiegc, optyka w hotelu 
Żorża, wystawiono kuk: bardzo ładnych pejsaży ro­
boty znanego portrecisty i pejsażysty j ana ftru- 
zika. Pejsaże te nietyiko odznaczają się bardzo ładnem 
wykonaniem —  ale także niezwykle niską ceną. Po­
winno to być zachętą dla naszej publiczności, aby za­
miast lichych oiejodruków kupowała dobre oryginały. 
Obecnie p. Hruzik wykończa bardzo udatny portret 
pewnej znanej tutejszej osobistości.

Oświetlenie teatru Od kilku dni skarżą się 
goście teatralni drugiego i trzeciego piętra na oświe 
tlenie gazowe w teatrze. Oto nagło z niewiadomych 
powodów zaświecają pająk w sroaku sali, w skutek 
czego publiczność, siedząca na drugiem piętrze, nara­
żona jest na piekielne gorąco, widzowie zaś wyższych 
piątr pozbawieni są widoku sceny, silne powiem świa­
tło pająka razi wzrok w okropny sposób. Kto zarzą­
dził to zaświecanie pająka, nie wiemy —- ale że źle 
zarządził, to pewna.

Oto za czasów Dyrekcji śp. Stanisława Dobrzań­
skiego, gdy pająk niżej jeszcze wisiał, a publiczność 
skarżyła się, że zasłania scenę, zarządził on podnie­
sienie pająka w górę i odtąd nie zaświecano go, a 
natomiast umieszczono w amfiteatrze wzdłuż lóż dru- 
giege i pierwszego piętra trzyramienne kandelabry ga- 
z°we, zastępujące w znakomity sposób ów „wspaniały" 
paj^k. Od tego czasu aż dotąd nie było kłopotu z pa­
jąkiem. Dopiero teraz przed kilku dniami znowu go 
zaświecono, a że jest za wysoko u pieszczony  ̂ więc 
ani światła należytego nie daje, ani nie przyczynia się 
do uprzyjemnienia wid:;om wyższych piąter. Najlepiej 
zrobionoby tedy, gdyby stosownie do zupeł®c słusznych 
żądań przeważnej części publiczności, ów „wspaniały* 
pająk pogrążono znowu w ciemnościach i dano mu 
spokój.

Oryginalny żart koleżeński. W jednej z tutej­
szych instytucyj finansowych wypłatali urzędnicy swe­
mu koledze oryginalnego figla. Oto gdy pan R. c go­
dzinie 3. po południu spieszył się do domu na objad, 
spostrzegł z przerażeniem, że jego płaszcz zimowy 
zamknięty jest 7 przodu na silną kłódkę wertheimow- 
ską. Wszelkie usiłowania pana R. skierowane ku 
wdzianiu paltota nie doprowadziły do pomyśmege 
skutku a gdy zmartwiony i głodny urzędnik ,ai. 
chciał przez przecięcie dziurok w „klapach*, gdzie 
się znajdowała kłódka, zniszczyć pięknego a zupełnie 
nowego paltota, wezwał' ślusarza, który przepiłował 
kłódkę i tak umożliwił panu R. powrót do uomu.

żłote wesele, Rzadką uroczystość złotych zaślu­
bin obchodzili onegdaj w Krakowie małżonkowie Ale­
ksander i Rozalja Ładnowscy. p. aander Ładnow- 
ski, ojciec Bolesława, jubilat w zawodzie a tysty dra­
matycznego, usłużony pisarz dramatyczny, dotychczas 
stały czronek personalu artystów krakowskiej sceny, 
przed kilku laty obchodził 50. rocznicę swego zawodu. 
Obecnie w czorstwem zdrowiu doczekał złotego we­
sela. W kościele OO. Reformatów na nabożeństwie na 
intencję sędziwej pary odprawione®. obf f g  byli wszy­
scy artyści tamtejsi, 0raz zamieszkałe w Krakowie 
rodzina jubilatów.

Majufes załagodził. Wczorajszej nocy, pisze 
onegdajszy Kur. Kruk., w pewnej piwiarni przv 
ulicy Długiej, znajdowało się liczne towarzystw^, któ­
remu ożjrwioną gawędę i picie piwa uprzyjemniał? (?) 
muzyka duetu, na który składał się fortepian i
skrzypce.

Nagle do sali wchodzi jakieś towarzystwo nie­
mieckie, widucznie już po sutych libacjach gdziein­
dziej wyprawionych, bo oto jeden z Niemców zbliża 
się do grajków i rozkazuje im przestać tego „pasku­
dnego krakowiaka*, a zagrać natomiast „Wacht am 
Rhein“ .

Kilka osób, które właśnie zamówiły krakowiaka, 
z ukosa spojrzało na Niemca, a pan ***, oficjalista 
fabryczny, znany z olbrzymiej siły, milcząc, zbliżył 
się do Niemca i jedną ręką podniósł go w górę, jaK 
kilkoletnie dziecko.

Zrobił się rumor niemały, Niemcy przybiegli 
z pomocą towarzyszowi, który komicznie się wykrzy­
wiał po takiej niespodziance, a do siłacza zbliżyło się 
jego grono

Zdawało się, że będzie gruba awantura, gdyż 
pan *** krzyknął na muzykantów :

—  Am się nie ważcie przerywać krakowiaka
Jednocześnie Niemcy zawołali :
—  Grać ..Wacht am Rhein“ , a nie, 10 was 

zbijemy.
Biedni grajkowie znaleźli sie w prawdziwych 

opałach, wtem skrzypkowi wpada jakaś myśl do gł0_ 
wy którą komunikuje szeptem towarzyszowi iortepia- 
niście.

W jednej chwili skoczny krakowiak, nieprz^rywać 
sie ® ający, wchodzi w takt majufesu i w dalszym 
ciąg1’ słychać komiczny w całej rozciągłości majufes 
żydowski.

Taki niespodziewany zwrot wszystkich rozś®16' 
szył do najwyższego stopnia, a obie strony zagF sZ?’ 
ne ogólnemi oklaskami całego audytorjum, ro2eSZv  
się do swoich stolików.

A więc między krakowiakiem a „W ® *1 ,am 
Rhein* został medjatorem majufes. Nawet *  pa wle 
tonów bez faktora ani rusz.

Kalwarii Zebrzydowskiej, jak donosi­
liśmy, odbędzie się w tym roku uroczy^0®, koronacji 
cudownego obrazu Matki Boskiej z dzie®^1™  Jezus. 
Dwie korony szczerozłote zamówił k<®w. . aalwaryj-
gki GO. Bernardynów w pracowni z*° ^lczeJ P- Woj­
ciechowskiego w Krakowie. Ofiary ldn cel pobożny 
przyjmuje p. Wojciechowski przy llUcy Newskiej, w 
Krakowie.

Germanizacja w  G alicji-*° Sniatyn leży w Ga
licji, o tem zdają się zup®*1110 01! ®bcieó wiedzieć 
członkowie des Y o r s c h u Z** Credttoereiń s jur 
Handel, Gewcrbt und " *  rthschoft, istniejącego 
w tem mieście. yĘ/Ęallungsrath tego Ve*eit u 
wzywa właśnie w anonsach pism galicyjskich człon­
ków swoich na walne zgromadzenie, a wzywa w y ł o ­

nię w języnu mem.ocjam ogioszemu poapisani:
Marcu? Hermann, Praeses i Josef 1. Birman, 
Schriftfuarer.

Skutki przedstawień amatorskie!). W
adwentu i wielkiego w ^lelF -aomScff^pry
tnych zabawiaj? się urządzaniem przedstawień ama­
torskich —  chociaż brak do tego i potrzebnej sceny,
1 dekoracyj i kostjumów —  a jak po licznych, przy­
jemnych zresztą próbach me przyjdzie przedstawienie 
do skutku —  panie wołają : Nieszczęście ! Ależ to 
nieszczęście jest szczęściem w obec wypadku, który 
onegdaj się zdarzył w Warszawie. Oto podczas przed­
stawienia na urządzonej ad hoc estradzie, gdy znajdo­
wało się pięć osób, rozlega się trzask i spoione deski 
się rozpadają. Powstał w salonie popłoch nie do opi­
sania, zwłaszcza, iż przewróciły się dwie lampy i wy­
buchł ogień, który jednak natychmiast ugaszono. Lecz 
nie eheszło aię bez wypadku. Pan D., syn gospodar­
stwa, sd alsczył się w głowę, panna M. zwichnęła no­
gę trzy inne osoby potłukły się boleśnie.

Pożar w kopamiach słobódzkich. O tym wy
padku podaje gazeta urzędowa następujące szczegóły : 
Dnia 10. bm. między godzin, 1. a 2 nad ranem, jak 
się zdaje, z powodi nieostrożności palacza Ludwika 
Papierkowskiego i wiertniczego Łukasza Srog' wy- 
b-ucnł pozai w szopie, w której pomieszczona była 
machina parowa, własność p. S Szczepanowskiego i 
spółki. Płomienie objęły wnet wieżę szybu tegoż wła- 
ście.ela „Barbara*, która spadając zapaliła znajdujące 
się w pobliżu rezerwoary z ropą. Pożar szerząc gę 
tym spooobem na znacznej przestrzeni, oprócz wymie­
nionego wyżej szybu objął szyby dra Traehtenberga, 
nr. 1 , Kiihnela, nr. 1. Spmdla, 2 szyby Altera
Salpetra 1 1 Torosiewicza, oraz 5 lezerwoarów z ropą 
Wolfartha, mostek Rosenkranza i jackę Iskrzyńskiego, 
w której spalił się wół. Ofiar w ludziach nie było, 
Dochodzenie prz,, Zyny pożaru jest w toku.

Hledoia 82-letnbgo tulauza. P. Edmund Na- 
ganowski z Londynu pisze do Dz. Pozn. : „Ośmielam 
się polecić dobroczynności publicznej rodaków, 82-le- 
tniego starca, P- Jana Józefa Baranówakiego, oficera 
byłych wojsk polsŁuh, byłego podsekretarza Banku 
polskiego w Warszawie, zasłużonego inżyniera i au­
tora, któiy dziś wielki cierpi niedostatek i ciężko za­
niemógł na zdrowiu. Pan Baranowski był przez lat 12 
pomocnikiem śp. majora Szulczewskiego, nieodżałowa­
nego poprzednika ®ego w sekretarjacie Towarzystwa 
przyjaciół Polski, a Przez blisko dwa lata sekretarzem 
polskim. Pensja dożywotnia, jaką mu jest Towarzystwo 
w możności wypłacić, nie jest dostateczną, zwłaszcza, 
że p Baranowski ma zadawnione długi, zaciągnięte z 
powodu rozmaitych swych publikacyj, a dziś już ża­
dnej nie zdoła podjąć pracy. Adresować można wprost: 
John J. Baranowski, Esq. 59, Lausannr Road, Peck- 
ham, London, S. E.“

Głos taKi —  szczególnie w czasie karnawałowym, 
gdy tyle zabaw i tyle wydatków dla własnej przyje­
mności nie powinien przebrzmieć bezskuteczni?, 
jąp można się bawić i weselić, gdy 910 wie, że tylu 
rodakow w uedzy i opuszczeniu. To też ktżdy z pra­
gnących się bawić powinien pragnąć zarazem otrzeć 
łzę innym.

Datki dla p. Baranowskiego przyjmuje i,akże Ad­
ministracja naszego pism?-

Zarząd Muzeum Narodowego w Rapperswylu 
dono ;i, że wiadomość ogłoszona w jednym z dzienni­
ków krakowskich z 30. grudnia, jakoby założyciel 
tego Muzeum nie zachował warunków, pod jakiemi 
pan Schmidt-Ciążyński, antykwarjusz w Londynie, 
przesłał swoje zbiory no Muzeum w Rapperswylu i 
jakoby ten :avkrad był własnoń®, prywatną, jest nio- 
praważiwą czego najlepszym dowouen jest akt
urzędowy, którym pan Schmidt ofiarował wszystkie
swujo zbiory Muzeum NaroduWemu w Rapperswylu.

SzKOł& malarstwa dla kobiet p. Ł. Fiesiołow- 
skiogo w Warszawie została otwarta.

Pojedynek Z Petersburga donoszą: Między je­
nerałem Anenkow, który wybudował kolej transka-
spijak?,, a redaktorem Gh a^dam^ Meszczerskim, od­
był 9ię pojedynek.

Rząd pruski, pozbyw szy się a Księstwa Poznań­
skiego nauczycieli gimnazjalnych narod0wości polskiej, 
zabiera się obecnie do nauczycieli szkół niższych. 
Pierwszym, którego przesiedlono aż do bsassau w 
„interesie służby,* jeat p, Jeske z pod Gołańczy, 
uznany za „szkodliwego* w powiecie wągiOT-ieCiim.

Koronki metalowe. Najmodniejszym artykułem 
balowych toalet są obecnie koronki metalowe, do złu­
dzeni? naśladująoe prawdziwe brukselskie. Koronki te 
są z nitek stalowych, nadzwyczaj cienkich, które gal­
wanicznie obciągają się niklem lub złotem. Cena ta­
kich koronek metalowych jest prawie o połowę tańsza 
od lnianych, chociaż za dotkn.ęciem meta1 z łatwością
daje się Pozna<5'

Magnetyze" I jego medium. Donosząc za Wie­
ner laobld** im o Zamachu morderczym na znanego
magnetyzera Douato, rzekomo wykonanym przez jego 
medju®, pannę Lucyllę, zauważyliśmy, że dziwnym 
sposobem Wiener Tagblatt prędzej ma tę wiadomość, 
aniżeli p>Suia Warszawskie, ehocias zamach ten miał 
się zdaizyć w Warszawie. Owói onegdaj Kurj^r 
Warsz. stwierdza, że p. Donato i jego piękne me- 
dju® 0(1 kilku lat nie było woale w tem mieście —  
korespondent więc W*jper '' 9ulalt’u spłodził wi­
docznie swe doniesienie Pu< wPływem... magnetyzm u...

Obrączki ślubo»' Kapryśna i wszechwładna mo­
da wzięła obecnie p?d. sw0^  °Piekę obrączki ślubne. 
W Paryżu najmodtóejszemi obrączkami są złożone z 
siedmiu oddzielny®*1 związanych klamrą, we­
wnątrz której wyry*® 93 monogramy małżonków.

Histo-jt *urony "esarskloj. „Oto jest korona 
cesarzowej Eugenjl!“ ~  rzak- P-zed kilkn dniami 
pewien pierT'szorzędny jubiler przy ul. Broadway w 
No w v® Jorku do olśnionego wiaokiem kosztownego 
kieinotu reportera dzi mnikarskiego. Historja tej mo- 
nirszeJ Pam*?łki napoleońskiej jest rzeczywiście zajmu-

i niezwykłą. Na krótki czas przed Sedanem 
pr*ysz Ptyknej cesarzowej Eugenji myśl do głowy, 
ie wszys kie, znajdujące się w skarbcu Korony są już 
anachronizmami i ni« odpowiadają nowożytnemu sty­
lom 1. rosłała tedy po Duriquet’a, pierwszego juoilera 
paryskiego i kazała mu sporządzić koronę całą z bry  ̂
lamów, któraby przepychem i artystycznem wykończe­
niem prz iscignęła wszystkie korony władców europej 
skich. Dziełem tem Duriquet’a była właśnit owa 
korona, leżąca obecnie na wystawie nowojorskiego ju­
bilera. Cesarzowa miała ją u siebie aż do tragiezn sj 
śmierci syna, poczem, utraciwszy wiuoczn e nadiwję, 
aby kiedykolwiek jeszcze miał? spusoonośó włoży | na 
głowę to cacko kosztowne, zwróciła je Duriqnet’owi 
za pierwotną cenę 10,00(> funtów szlerUngów. W ja­
kiś czas potem znalazł się, ku niemałemu zdziwieniu 
jubilera, amator, miljoner amerykański, któr/ ofiaro, 
wa* za koionę cenę podwójną i nabył ją na wiasnośó- 
Ten dżentlemen znany był w Nowym Jorku jaao za­
gorzały meloman, a bardziej jeszcz* jako wielbmiel 
pewnej gwiazdy operowej z trupy Mapiesona. uwot 
powróciwszy z drogocenną koroną do Nowego Jofku, 
nie miał nio pilniejszego, jak ofiarować ją w dowoc- 
czci i hołdu nadobnej śpiewaczce, o którąj względy 
od dawna już ubiegał się nadaremnie, Kn wielkiemu 
jednak 'zdumieni'1 jego primadonna nie przyjęła ko 
sztownego podarku, a co gorzej, sKonsieruowany od­
mową jankes dowiedział się nadto przy te., sposobno
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ści. że pani jego serca jest... Ten ostatni
zwłaszcza szczegół zmartwił go i zniechęcił tak dalece 
do płci pięknej i do... korony, że oddał  ją w komis 
wspomnianemu jubilerowi ’roadway na sprzedaż 
Składa się ona z 2000 .misternie oszlifowanych ka­
mieni, oprawię, eh w srebro i złoto. Brylant środkowy 
na froncie waży 18 karatów, a wszystkie inne mąjt 
przeciętnie od li, do 8 karatów. ' Obwód 20 cali 
długości tworzy wieniec, liści fiołkowych z kwieciem 
fiołków i la  karatowym brylantem po środku. Po­
dobno Ad. Patti zamierza nabyć tę relikwię po mał­
żonce Napoleona.

*  ** *
Konfiskata. Śmigusa nr. 2gi został przez ck- 

Prokuratoiję skonfiskowany. Bedakca zarządziła drugi 
nakład.

FałsłjW y przekaz pocztowy. Przedwczoraj przy­
trzymano w tutejszym Urzędzie pocztowym służące 
Frajdę Goldstaub, pozostająca w obowiązku u han­
dlarz.. starzyzny Borucha Śchnappeka przy ul. Smo­
czej 1. 4. w posiadaniu sfałszowanego przekazu 
pocztowego, opiewającego na 15 z r̂ ’ a wystawionego 
na nazwisko Stanisława Walczyńskiego. Jak się na­
stępnie okazało, służąca owa otrzymała ów przekaz 
od swego służbodawcy celem podjęcia wspomnianej 
kwoty pieniężnej. Przesłuchany w policji Schnappok 
zeznał, że pr okaz ten otrzymał od pewnego bliżej 
mu .nieznanego młodego człowieka, który, kupiwszy 
u “ *«go suknie, zamiast gotówki wręczył sfałszowany 
Pr2ekaz. Z powodu, że suknie kupił ów przemysłowy 
® -zienioo za 9 złr. 50 et resztującą więc kwotę 
dt-dał mu Sennappek z ciasnych pieniędzy. Przekaz 
Jest bardzo łudząco wykonany, pieczątki pocztowe są 
wolna r|ki| i-yi40̂  tuszem." ’

Włamanie się. Wczorejszej nocy nieznani sprawcy 
imaii się za pomocą oderwania kłódek i wyrwania 

drzwi na strych Mojżeszu Bergera przy ulicy Sykstus- 
kiej 1 30, zkąd zabrali mnóstwo bielizny.

Wvrodna matka. Parańka Korecka, słuSa u 
adwokata dra (t., rzuciła onegdaj wieczór do kanału 
własne nowonarodzone dziecko, poczem" udała się do

O d  W  j  d i i w n ic t w A  s p r a ­
w ie  D o d a t k u  „ B L U S Z C Z U ” .

D o  d zisie jszeg o  n u m er u  do- 
ą cza m y d la  P ren u m era to ró w  

D o a a tek  y r ,  2. „ b l  USZCZV”
j a  &[i y czert,. Z a rzą d ziliśm y  j a k  
a a jsc iś le jsz  ? k o n tro lę  iv ek sp e-  
a V p i  i  n a  k a żd y m  a d r e s ie  w y - 
(nśn ię tą  jes t s ta m p ig u a i

W  ra z ie  w ię c  O d y b y  p ism o  
to m e  doszło r ą k  p rz e d p ła c ie li  
u p ra sz a m y  rek la m ow a ł * n a  
p oczcie , g d yż  z n a s ie j  s t r o n y  
u c z y n il iś m y  w szy s tk o  a b y  o d ­
p o w ied z ieć  P o łożon em u  w  n a s
&m ijan iu .

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e .
t Program koncertu. który Óduędzie się w u:ąjek 

1 21, bm. w sali ratuszowej pud kierownictw -m p
Marim na -z?ez Ochronek mtojetoeu jest następujący : 
0 /■•sc I. i. Smetana: Dud nu fortepian i skrzypce 
wykonają pp. Marek i Tyberg. 2 Bizet: Arj:, Mi- 
ę-fii (Ąr.ioia , w-jjujewi! pul-ii,t 11 Patkietticz 3. 

Gluk-Samt-Siiens: Menuet z Aloestc, Wagner-Liszt-
f w  ' ode6ra pa'ma M- Stengel. 4 Mayerbeer 
bawntma z Hugenotow, odśpiewa p. Czerny. Część
fi ai°m  . d° . aut jeuxtemps, odegra p. Tyberg. 
S t r Z  J j  Piesn; h) Bajeczka, pieśń ludowa; c) 
7 Bot fat orite, odśpiewa panna H. Patkiewicz. 
oder™ Liszt: Rapsodja węgierska nr. II.
ib ^ r ,t f<)alTi + Pianistka Wandzia Likendorf. 9. 
kiS  i ^  Uc t r J aWOryty’ odśpiewaji* : P ^ a P a t -

KrWal 0CI' f ekl 0 g°dzinie 7 wieczór. Fotel 2 złr. —  
n u S f l i  *  50 ,c i . . - * ^ t ę p  1 złr. -  MiejsceIluUierowinp” ^ T ' ; ;  on  ęP 1 z łr - _  M iejsce
50 j j  ■  T,., a ^a , cn t- —  W stęp na galerji
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Guspodarstwu, przem ysł i handel .
K n l e n d a r z y k  l o s o w a ń .  Przy ciągnieniu dma 

.15. bm. 4°l0 listów w ę g i e r .  B a n k u  h i p o t e c z n e g o  
z r. 1884 wygrana 50.000 pad*a na nr. 21 serja 639. wy- 
grana 3000 na nr. 68 serja 1638, wygrane po 100 złr. 
na nr. 23 serja 647, nr. 61 serja 1607, nr. 6 serja 2933

P o ż y c z k a  S a l i n .  R e i f f e r s c h i  l d  główna 
wygrana 40 tysięcy mon. konw. padła na nr. 28162.

L o s ó w  s e r b s k i c h  z r. 1881 główna wygrana 
100.000 fr. na nr 26 serja 4768, a 10.000 fr- na nr. 9 
s> rja 4712.

L o s y  r e g u l a c j i  C i s y  z r. 1830 główna wy­
grana 100.000 złr. na nr 44 serja 814, druga 4500 złr 
na nr. 16 serja 3180.

W y s t a w a  k r a j o w a  w  K r a k o w i e .  Onegdaj 
odbyła posiedzenie komisja techniczna. Na porządku 
dziennym je j obrad znajdowały się bardzo ważne sprawy, 
jak urządzenie tnirnwajin do placu W ystawy, doprowa­
dzenie gazu, sprawa medalu nagród i szkice przedłożone 
przez arohitektę p- Zarembę. —  biuro W ystaw y znajduje 
się obecnie na I. piętrze gmachu Magistratu od strony 
kościoła X X . Franciszkanów.

Z m i a n y  t a r y f .  Od dnia 15- stycznia r. b. weszły 
w praktykę normy taryfowe dla przewozu ja j z pewnych 
slacyj galicyjskich kolei skarbowych do N iem iec p ó ł­
nocnych. Norm tych osobno nie og łoszono; można i 0 
wiedzieć się o nich na stacjaoh.

Dla przewozu nafty galicyjskiej wown.trz kraju, tu­
dzież z Austrji i Czech *»jdą od 1. lutego b. r. Ł.niany 
taryfowe. Ogłoszenie odnoszące się do tych zmian są 
u zarządów wszystkich gallcyj;kich dróg żelazuyeh

Z  1 8  n u t  j o n ó w  4 V I »  listów zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego, objętych przez Towarzystwo 
eskontowe, Landeroank i E ilangera synów, wydano już 
pięć miljonów w drodze konwersji. R e sz ta 7 miljonów sta­
rych 5°|0 listów będzie tymczasem wylosowana i przed­
sięwzięto już kroki do przeprowadzenia konwersji od- 
nośnych długów hipotecznych na papiery 4-procentowe. 
Skoro operacja ta, będąca pierwszą częścią całego, obej­
mującego 50 miljonów interesu, będzie ukończona, przy­
stąpi konsorcjum do optowania dalszej ilości listów za­
stawnych

C e n y  z b o f n  ® ania 18. stycznia. 1886 r

Bibljoteka rodzinna; począwszv nd ta ^

Juzie będzie co m iesiąc w tom ach n a w  a
garni lw ow skiej K. Ł u t a a z e ^ J  nakładem księ- 
roczna w ynosi 6 z ł., tom pojedynczy k o 5 n £ T a  ?

Pr° sp('ktu w ydanego'przez w yzCJ ^ BpomniJana
gaiuię, przytaczam y ustęp o kierunku tei 1 m M ; 
«o ono zawierać będzie : B ibljoteka r0£ ^ ^ bl,otekl 1 
tamy w  prospekcie —  obejm ie d z i^ a . “  .
UOwe, i starać sic bodzie zaspokoić w sZyBtki m ®JSze 1 
we potrzeby rodziny katolickiej i polskiej 
charakter tego w ydaw nictw a będzie k a to lick i; 
u n k a ć  będziem y w szystkiego, coby m ogło  0, ^ lk « 
uczucia w iernych synów  K ościoła  katolickiego, a lra^ ć 
poprzestając nd bezbarw ności starać się będziem Ie 
zytywm e o obudzenie życia prawdziwie religijneg0 p °a 
łonie r o d m y, _ bo od ni -go zależy szczęście naSzfc , 
nasza przyszłość. Zam iarem  naszym jest pow oli obją - 
rodziny roznycli warstw i w szystkich  c z ł o n k i  t y ^ j  
że rodzin, począw szy od m ałych  dzieci aż do samyok 
g łó w  fam ilji. W  szczególności zaś wydaw ać zamyśla­
m y : Książki religijne, książki naukowe Z dziedziny 
pedagogji . książki dla rozryw ki

Konkurs na powhść oryginalną osnutą na tle 
wspo tezesuęm, obyczajów  em lub społecznem ," rozpi- 
rnbb w L  T * ’ ’ Przeznaczając na nagrodę 1500

t s r c s u t s  s h  ■snia. P ierw sza nagroda 1 0 0 0  drut™ a n o  f ,  
z ,  sztuki.

biarzy p. Leon M y s z k o w s k i  ?
projekta pom nika dla zm arłego n i j^ 0 ^ 2  
Ilkowskiego. N a jednym  z tych  p io j, króWj tr m 
w  greckim  stylu, sarkofag zdobi postać tragedji, drugi 
jest w  stylu renesansowym. Portret zm arłego um iesz­
czony jest w  medaljonie, a nad nim stoi dziecię, trzy­
mające w ieńce.—  Diritto pisze z w ielkicm i pochw ałam i 
o ostatniej pracy B r o d z k i e g o ,  przedstawiającej 
„M adonnę." U tw ór ten, zdaniem tego pism a, radość 
czyni pojęciom  ideału  w  sztuce i w yw ołu je  w s p a n j^  
wrażenie, łącząc w ym  iganu ‘  tradycji z pojęciam i no- 
woczesnem i. Oblicze N . Panny jest natchnione i pełne 
świętości. Jednocześnie Brodzki w ystaw ił dw d 
p ie r s ią ; Izm aiła  paszy i Sewera paszy, który u publi- 
cznoścj rzym skiej ogólny obudziły .

Ruch S tow arzyszeń.
Walne zgromadzenie Tow arzystw a Bibljoteki 

p u ch aczów  praw a Uniwersytetu Jagiellońskiego odbyło 
aię w dniu 14. hm. W ybrano hibljotekarzem P- l u ­
dwika G rzybow skiego, zastępcą bibliotekarza B a ra n ow ­
skiego Marjana. skarbnikiem M arcina Feintucba, człon ­
kami zarządu Kazimierza TTlanowskiego i Bernarda 
Laugroka. Członkami kom isji kontrolującej ; pp. Ale- 

> T, ••; V. G .»14ŚPC- ypb M k ijW til i  i S o f i u i n j i

Pszenjea 
ry to
Jęczmień
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Eonicz czer. 
Konicz. biała 
Konicz. szw. 

Czerni owee

Lwów Tarnopol Podwo- j Jarosław

■_I_ 8  4o 7-85— S-20 7 75— 8 2ó 8 '-------8 t>o

4 -5 0 - 7 - -
4-80-5 '2 o
5 -7 5 -9  —
5‘ ------
9-05—9 55

32 - 4 6 —  
3 5 — 55'- 
3 0 — 170''

4 -5 0 -6 -7 0  4 '25—6-50 5 '------ 7 ' -

j : ___ __.__  . j __._____._

- • — •— 28' —47 '—  35'— 45 —

pszenica 7 50 do 8 1 0 , żyto 5 25 do 
6‘70, jęczmień 4 50 do 7'20, owies — do — , groch 5’50 
do 8 ‘— , wyka —•—  do — '— , rzepak n . — ' — do — '— > 
lnianka — •— do — , koniczyna czerwona 30f -  do 
45-—, koniczyna biała — do — • —, tconiezyna szwedzka 
—•—  do — •— .

W szystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5-— do 40’— 

nominalnie.
Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złi. — do

Pszenica w tendencji zwyżkowej.

IB?

n a d e s ł a n e .
. M i n .  l e c z n i c z e ,  wyrabiane- przez p. K a r o l a  

M i k  o l a s  o h a ,  właściciela apteki pod firmą P i o t r  i 
M i k o l a s c h a  we  L w o w i e  i to 1 ° w o hiszpańskie 
chinowe, 1° wino chinowe z żelazem, 3° pepsynowe, i "  
peptonowe i 5 “ wino n.owieniuwe, zastosowywałem w od­
powiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, 
iż chorzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, że prze­
wyższają swą dobrocią i skutecznością inne wyroby po 
ezęści firm zagranicznych, i że niektóre z nich =ą jedyne 
w swoim rodzaju tak jako środki dyetetyczue, jako też 
i lecznicze.

IJżyWinie przeto tych przetworów, jako też i win 
Malagi i Tokaja i Koniaku, dobrocią i czystością się od­
znaczających, mogę wszystkim kolegom jak najsumien­
niej za lecić11.

Lwów, 31 marca 1882.
Dr. Alfred Biesiadcuki 111 P- 

77 kraj. ref. sanit..
Skład powyż wymienionych W iu leczniczych i na­

pojów dla  rekonwalescentów dla całej monaichji^^Austro- 
węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Heumarkt 3. Sprzedaż en dctail w aptece P. M * 1 0 a
« c  t  a i we w szystk ich  aptekach zn aczn ie jszych  mo 
narchji.

Wf/ntmegać sie nMfndowań i fałszerstw.

czaj dowcipny j dosadny sposón sunął w obronie 
zaczepionej przez p. Sapiehę i innych komisji bud­
żetowej i uderza słusznie ua niepotrzebną . szko­
dliwą dla sprawy tę walkę i jakoby rywalizację 
między komisjami, na której się tylko tak drogi 
czat. Naci.

P. ITamiestnik zaznacza, że ustawy pod wzglę­
dem kodyfikacji nio podlegają, zarzutowi, lecz decy­
zja- co do sankcji zależeć będzie od wykończenia 
odnośnych operatów technicznych co dotąd nie 
nastąpiło.

Po wyczerpującym wywodzie sprawozdawcy 
przystąpiono do rozprawy szczegółowej nad tą 
ustawą i uchwalono takową uchylając stawiane 
przez p. St. Jędrzejewicza poprawki zdążające do 
odroczenie sprawy, jak niemniej ustawę o regula­
cji Krzemienicy i osuszeni? bagien Oleskich już 
bez dyskusji. Bezolucja p. Jędrzejewicza podana 
na wstępie tej rozprawy po przemówieniach pp. L. 
Wodzickiego i Wereszczyńskiego została odesłana 
do komisji gosp. kraj

Bez dyskusji uchwalono następnie podane po­
wyżej na te cele kredyia w sunuc 36.178 złr. Co 
do końcowych rezolucyj, to po zapewnieniu pana 
namiestnika, że wyiażone w niej życzenia me bęuą 
mogły być uwzględnione, gdyż znaczne fundusze 
rok-i ocznie na subwencjonowanie spółek się wy­
dają i żadna kwota z góry oznaczoną być nie mo­
że, odesłano je  do komisji gosp. kiaj

Na tern zan.knął marszałek posiedzenie o 'g o - 
enunie 10. minut 25, następne w środę o 11. rano

S e j m  g a l i c y j s k i
{13. posiedzenie, 1 sesji V. perjodn.)

Lwrw 17. stycznia.
{Posiedzenie wieczorne)- 

Początek wieczornego posied/euia o godzinie 
7. min. 30.

Z kolei zabiera głos p. S a n g  u s z k o  jako 
sprawozdawca komisji i prosi usilnie o uchwalenie 
regulacji rzeki Trześniówki [ Babolówki. Co do 
innych przedłożeń zaznacza, że regulacje te są w 
ścisłym związku z regulacją Trześniówki a zatem 
konieczne. Polemizuje następnie z p- Abrahamo- 
^iczem i Jędrzejowiczem.

W  sprawie rezolucji, aby Rząd pomnożył siły 
M śnieżne dla regulacji rzek zawiadamia p. n a- 

f ‘ e Ś t n i k i  k , że trudności zachodzą dla braku 
ty jA ^ ych  techników. Uczyni jednak cc można w 
sercu •runku- Sprawa spółek leży Kządoy i na 
abv nart ,obiecuje p. namiestnik dołożyć usiłowań 
?nowodu Poszło wszystko raźniej, jak dotychczas 

P s Wykłycli w początkach trudności, 
w t reffulaolu s Z k i e w i e z, zaznacza, że do ro- 
, V  lud7i Jnych potrzeba dobrać przedewszyst-
stosunkami 1 ustoW“ ml .*•

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

Wczoraj doniósł ~ nam telegram, że ko 
łej Karola Ludwika zamierza, oddać budowę linji 
kolei Dembica-Nadbrzezie obcokrajowcom tj. firmie 
P- Fr oh li cha w Gracu. Pizyzwy czajeni jesteśmy do 
tego, że i n s t y t u c j e ,  k t ó r e  ż y j ą  z k r a j u  
n a s z e  g o ,  i k t ó r e  z d a w a ł o b y  s i ę ,  ma j ą  
p e w n e  o b o w i ą z k i ,  że instytucje te, powtarza- 
my^lekee-wai 4 z u p e ł n i e  interesa naszego społe­
czeństwa. W  obec grożącej nowej powodzi von 
Draussen, zwracamy uwagę, n; wczorajszy artykuł o 
kolei Lwów-Rawa.

* Komisja g nt i n n a przydzieliła p. Piłatowi 
referat o wniosku p. T o m o w a  Rozwadowskiego 
w sprawie reformy ustaw gminnych. Wniosek ten 
załatwionym zostanie razem z wnioskami pp. 
F ru  c h t m a n n a i W a s i l e w s k i e g o ,  oraz z 
petycjami Raa powiatowych, żądających zmiany
2, 95 i 95 ust. gm. p. Piłat wygotować miał na 
dziś referat w tej sprawie.

*
*  *

* Komisja a d m i n i s t r a c y j n a  (ref. p. 
Piłat) załatwiła sprawozdanie Wydziału krajowego 
o wpływie dzielenia gruntów tabularnych na wy­
bór do Sejmu i Rady pow. i uchwaliła z małą 
zmianą wnioski Wydziału krajowego t. j. 2 proje­
kty do ustaw zmieniające §• 14 sejmowej ordyna­
cji wyborczej i §• 8 powiatowej; ordynacji wy­
borczej.

* Komisja b u d ż e t o w a  załatwiła petycję 
wniesioną przez dr. Tatarczucha iminiein Towa­
rzystwa lecznica lwowskiej c udzielenie temuż Tc 
war/ybtuu svi'Wi'i!cp. Komisig n-ef. p. Fansnor< 
prep>iniije mLi-Ht nic i.a lun cel kwoty 500 zł. P  ’- 
nieważ jcflniik msh Mu.j.i .ta od niedawna lsiliioj¥^E 
ko.: igj-.i vv rstatnich dtJwilaoh sesji sAiipwój nalc 
żjtego naocznego przekonania' o jej dobrem urzą­
dzeniu i żywotności nabyć ;fta mogła, przeto dora­
dza komisja powyższą kwot ostowić do Syspnzy- 
cji Wydziału kraj., który udzieli ją części u w, > 1 u Ir 
całkowicie w miarę, jak przekona, się o należytej 
działalności lecznicy.

* B i u r o  k o r e s p o n d e n c y j n e  za­
mieszcza następujący komunikat: „Upoważnieni 
jesteśmy do oświadczenia, że doniesienie wczo­
rajsze z Buda-Pesztu o przygotowaniu do wymar­
szu dwóch bateryj jezdnych siódmego pułku arty- 
lerji korpuśnej w Temeszwarze i o wezwaniu ofi­
cerów rezerwy VI. i X. korpusu do pogotowia są
zupełnie nieuzasadnione i zmyślone. “

* Pesłer Lloyd otrzymuje telegraficzną wiado­
mość przez Kraków, że nowomianowany rosyjski 
minister Skarbu, Wysznegradzki, traktuje z grupą 
bankierów rosyjskich o pożyczkę miljarda rubli ua 
cele wojskowe. Grupa ta ma stawiać jako warunek, 
ażeby Rosja orzekła równouprawnienie żydów. Car 
nie zgadza się, i na to, nie chcąc podburzać, opinji
publiczne

* W  Sejmie czeskim p. Bieger z 80 towarzy­
szami postawili wniosek, wzywający Wydział kra­
jowy, aby po naradzeniu się z rzeczoznawcami i 
po porozumieniu się z Rządem wypracował i na 
najbliższej sesji przedłożył projekt do ustawy o 
Banku krajowym-

* Sonn- u. Montags-Zig- dowiaduje się ze 
sfer dobrze poinformowanych, że na ostatnich kon­
ferencjach ministrów była także oprócz spraw ugo­
dowych, nowella do ustawy o podatku od w ikr u 
przedmiotem szczegółów) eh obrad, których rezultat 
będzie urzędownie przedłożony podkomitetowi Par" 
lamentarnemu, mającemu się zebrać w najbliższych 
dniach. Rezultatem tych  obrad ma być zasadnicza 
modyfikacja paragrafu 59.

* W artykule wstępnym pt- „Cztery ewentu­
alności" omawia Tgblt. przyszłość przedłożenia 
wojskowego. Cztery są ewentualności. Albo nie­
miecki Rząd bez oczekiwania na nowe wybory wy­
kona swój zamiar, albo czekał będzie cierpliwie 
na powolną sobie większość, albo nie wpływając 
na wybory narazi się powtórnie na odrzucenie;

wyda proklamację do. ludu książę regent ba­
warski.

* P r u s k a  I z b a  p o s ł ó w  wybrała ponownie 
dawne prezydjum. Przyjmując prezydjum pruskiej 
Izby panów, wynurzył cesarz ubolewanie z powodu 
odrzucenia septenuatu przez Reienstag, tudzież na­
dzieje, że septennat później przyzwolonym zostanie. 
Wniosek aareeowy barona Solemachera odesłała 
Izba panów do komisji z 10 członków. Benningsen 
objął napowrót pizewództwo nationałliberałów. 
Między konserwatystami, jationałliberałami i stron­
nictwem pań3twowem doszło do umowy na pod­
stawie septennatu i wzajemnego podtrzymywania 
mandatów do Reichstagu.

* O armji francuskiej ta,k się wyraził pewien 
wyższy wojsku wy francuski do korespondenta 
N- Wremienia: Armja nasza aogta w r. 1870
z trudnością wystawić 500.000 żołnierza; była ona 
źle zorganizowana ; jeszcze gorzej uzbrojona. Te­
raz możemy powołać do walki 2,500.000,' dolicza­
jąc także rezerwy armji Lerytorjalnej. Uzbrojenie i 
techniczne wykształcenie naszego żołnierza jest 
dziś znakomite. Nasze narzędzia obrony stanowią 
ostatnie słowo nauki wojennej, a niektóre z nich, 
jak np. bomby napełnione melinitem, są naszą ta­
jemnicą. Niemcy mogą wystawić 3 m iijony: ale to 
jest przesada, gdyż landwera niemiecka pod wzglę­
dem wykształcenia wojskowego równa się zeru. 
Nie mamy się przeto czego obawiać Moltkego.

* W  toku onegdajszej rozprawy francuskiej Izby 
posłów nad budżetem wniósł Aehard (radykał) 
redukcję funduszu tajnego; minister prezydent 
Goblet wystąpił przeciw temu wnioskowi i posta- 
wił kwestję zaufani?. Wniosek Acharda odrzucono 
273 głosami przeciw 220 i Izba przyjęła funduss 
tajny.

* Do Momagsrcvuc donoszą z Darni stada: 
Ks. Aleksander Battenberski ma już być w Me- 
ranie.

* Z Rzymu utrzymuje jeden z dzienników 
polskich następujące szczegóły odnoszące cię do 
porozumienia zawartego miedzy Rosją a Niemcami: 
„Jeżeli Rosja uzna za potrzebne okupować Buł- 
ga-ję, Niemcy się temu nie sprzeciwią. Jeżeli 
Austrja uzna w tern casus óelłi, tc ceną wojny 
byłoby tylko prawoj zwierzchnictwa nad Bułgarją. 
Rosja, gnyby zwyciężyła, nic ma wcale nastawae 
na naruszenie całości (integrite) Ausoji, a zado- 
wolni się owładnięciem Bułgayją. W rązie_ gdyby 
Austrja zwyciężyła, będzie zadaniem Niemiec po­
średniczyć w tym kierunku, żeby się nie wywią­
zała wojna powszechne o wszystkie kwestje wscho­
dnie. Austrji nie ma być dzwolunem posunięcie 
się do Saloniki, a to zgodnie z oznajmieniami hr. 
Kalnoky’ego, że polityka Austrji na Wschodzie jest 
bezinteresowną".

* Donoszą z Sistowy. iż aresztowano tam 
kilku agitatorów, którzy knuli spiski przeciw Rzą­
dowi.

* Z Belgradu donoszą : Z: a bej wręczy dziś 
królów, im prywatnej audjencji własnoręczne pi­
smo sułtańskie w odpowiedzi na udzielony sułta­
nowi order Białego Orła. Fodług nadchodzących 
tu z Stambułu wiadomości, przyjęcie nowego posła 
serbskiego Nowalowicza przez ^sułtana było baidzo 
serdeczne.

* Według Lebai3w stan zdrowiu Salisbm-ego 
j ‘V  niepoKojący.

* Zankow przybył przedwczoraj po południu
rlo Stambułu. . . ,rr

* Onegdajsze wybory do Izby pośłóv v Gre 
<ji, o ile są wiadome, wypadły po myśli Rządu. 
\V brani zostali wszyscy ministrowie.' tudzież przy­
wódcy opozycji.

* W  kołach londyńskich utrzymuje się zapa­
trywanie, że konferencja przewódców liberalnych 
minęła bez skutku. Gladstone żąda dla swego bilu 
irlandzkiego bezwzględnego poddania się unjonistów. 
Z drugiej strony traci gabinet Salisbuiy ego z dniem 
każdym zaufanie w kraju. Nawet w7 sferach kon­
serwatywnych czynią Sali Jjury ego odpuwieazul- 
nym za wystąpienie Churchilla i śnuerc Iddesltoghii^ 
Po otwarciu Parlamentu żywot gabinetu będzie za­
pewne bardzo krótkb Churchill wystosow 1 do je­
dnego z deputowanych radykamyeh pismo, w- ktorem 
oświadcza, że poprze, każdy Rząd hołdujący zasa­
dom finansowym Izby z r. 1874 —  a więc z cza­
sów Gladstone’a.

•mi ka  p rż ^ j^ ń o n y ch , a zapewniema p. na­
miestnika P o jm u je  jako dobra na przyszłość 
wróżbę.

Uchwalono.
' •' 'aśnia naie;nad llstawą o regulacji Trze-
smowki wyja^ia JaJPierwej p. Snmrzewski na żą­
danie p S. ^  S ^ f o , V ż e  w obecnej chwili
po z a m k n ię c iu  budze u superplns kil-
feu, tysięcy. -afie Ttan Przyjęcia wszystkich 
wmoskow oe7vwiscie stan M usiał bj się na
niekorzyść zmienić. v;J f^ z t ta  Sie nastermie żywa 
dyskusja w której brali Jędrzejowicz,
A Sapieha! W ereszczynsknP . ssapiell\  nje po­
dziela mianowicie zdania, żeby zamkniecie budżetu 
Wiało wstrzymywać uchwalanie dalszy4  wydatków, 

takim razie wszystkie Plac'?, innych komisyi 
na mc, i dziś już można przejść nad niemi do

po*ądku dziennego.
P>. Chrzanów ki staje w obronie komisji bud­

żetowej, i wyjaśnia, że 30 centów dodatku zaledwie 
Pokryją zwykłe i zawotowane wydatki. Następnie 
przemawiali jeszcze, ale już jako jen^alni mówcy 
za wnioskiem komisji p. Struszkiewicz. przeciw p. 
Abrahamowicz^b p ł Smarzewski, który w nadzwy-

swego wniosku albo wreszcie, że za wpływem
obecnie przyjaźnie usposobionego ..Watykanu zmo- 
iyfikuje opór Windthorsta. pierwszą ewentualność 
nazywa Tgblt najprawdopodobniejszą, stwierdza 
jednak, że byłaby ona wielką kieską dla idei par­
lamentaryzmu.

Tgblt. Szepsa pisze, że cały naród stanąć po­
winien po stronie dymisjonowanych swych repre­
zentantów, dając tera dowód Rządowi, że bez więk­
szości rządzić nie może.

Pst. LId. stwierdza, że tu nie opozycja była 
stroną wyzywającą, ale Rząd, i kończy słowami: 
Jak przykrą musi być dla monarchy, który po­
święcił się dia utrzymania pokoju europejskiego 
myśl, „że j jg0 Rząd nie może z jego ludem utrzy­
mać pokoju1.

' *  Z B u d a p e s z t u  donoszą: Według wyjaś­
nień ministra skarbu na posiedzeniu Izby posłów, 
jest przeznaczonych 247 miljonów złr., w przeważ­
nej czyści walory kolejowe, do konwersji na 4-pro- 
centowe obligacje umarzalne, zaezem się na pro- 
ce Pełszosta miljon. złr. rocznie oszczędzi.
flilC / r - r e daleJ zarządzenia finansowe ulża 
budżetowi na rok l887 0 p6łjedenasta milj
jjr. • nadto 
złotej na 
regulacji waluty.

W Monachium obiega pogłoska, że a okazji 
rozpisanych wyborów ao Parlamentu niemieckiego,

onow
P^zo®tanie 40 miljonów złr. w rencie 

rjuin albo na przygotowanie

Tele g ra m y w łasne „Dzień. Polskiego.”
Wiedeń 17. stycznia. Teini dniami odbę­

dzie się-tu próba, ile czasu potrzeba do przewiezienie 
jednej brygady. Wojsko wsiędzie do wagonow na 
dworcu południowym, pojedzie do Meidlingu i po­
wróci do Wiednia. .

Wiedeń 17. styczni). Zmarł tu dzis ban­
kier Edward Todesco. .

Temeszwar 17 stycznia. Komu batmje tutej 
•szego pułku artylerji Nr. 7. otrzymały rozkaz po- 
gotowia do wymarszu. Odchodzą wkrótce (to m- 
licji.

Buda-Peszt 17. siycznia. Pcs1. Lid. zaprzecza 
wiadomości, jakoby | ( ;i iu r c  b i l l  rozmawiał z 
K a l n o k y m o Azji środkowej: podczas pobytu 
w W iedniu nie widział nawet Kaluoky ego.

Kolonja 17. styczn ia . Koln Zig d on osi, żj 
car na r e c e p c ji  n o w o ro czn e j w y ra z ił s ta n ow czo  na­
d z ie ję  u trzym ania  p o k o ju . W  ofinc 
am basadora  o ś w ia d cz y ł n iez łom n e  za u fa n ie  ao po- 
li łyk i n ie m ie ck ie j ■ cesarza  W ilh e im a .

Bruksela 17. stycznia. J e n e r a ł  B r i a l m o n t  
wystosował pismo do posła O u l t r  e m o n t ,  au­
tora wniosku reformy wojskowej.1 Jenerał zapo­
wiada bliska wojnę, zaznacAza ^m eczność zmobili­
zowania p rz y n a jm n ie j  lOU.UUU ludzi. To oświad­
czenie Brialhionta wywarło wielkie wrażenie.

Brukselskie pisma socjalistyczne zapowiadają 
strejk 6 0 .0 0 0  robotników w kopalniani węgla. 
Rzad poczynił środki ostrożności.

" Wiedeń 18- stycznia. Biuro korespondencyj­
ne dementuje wńadomość o zmobilizowaniu dwóch 
korpusów i wysłaniu konnych baterji 7 p art z 
Temeszwaru do Galicji.

Wiedeń 18. stycznia. Wiener Ali. i D  tisch. 
Ztg. skutkiem ogłoszenia planu mobilizacji ber­
neńskiego i koszyckiego korpusu zostały skonfi­
skowane.

Wiedeń 17. stycznia. Rząd ogłasza, ze szew­
cy krawcy, rymarze i siodlarze znajdą zajęcie w 
amenale. W hobow przyjęto 600 siodlarzy, ogołem
1000 robotników. ,

Wiedeń 18. stycznia. M in ister Stourdza o d ­
je c h a ł wrczora j d o  B ukaresztu  

Wiet1-" " " n i .  fi
p oru czy ła

W ^ r J180f S 5 .  Kolej

Fr° e Wiedeń 17- stycznia. Giełdy usposobienie złe, 
so e k u la c ja  zniechęcona, kursa spadły, kredyty 
2 8 7  7 0 , r e n ta  80 2 0 .

Wiedeń 17. stycznia. JV. fr. Pr. występuje 
przeciw długim sesjom Sejmów, głównie galicyj­

skiego, który obraduje rozwlekle nad rezolucjami 
zamiast wnieść odnośne zadania wprost do Rady 
państwa, ale na to potrzeba prawdziwych po Jów. 
a nie Delegacji galicyjskiej-

Butia-Peszż 18. Stycznia. Budap. Corr. zaprze­
cza pogłoskom o zbrojeniach i zakupnie więL-szej 
ilości prowiantów dla armji. Do tego nie ma tom 
bardziej powoda, że położenie zewnętrzne zmieniło 
się znacznie na lepsze.'1

BudapeM  17. stycznia. Następcą S z u p a -  
r e g o ma być hrabia Aurelian D e s s e w f  y, prezes 
węgiersk.ogo Banku kredytowego. S z e c h e n j i 
pozostaje w gabinecie.

Paryż 1~. stycznia. Tcmps wnioskuje z mów 
B i sm ? rk a , że Niemcy dały carowi carte blan­
che na Bałkanie. Gaulois donosi: Armeński patry- 
archa A z a r i an otrzymał od sułtana zlecenie pro­
sie papieża o pośrednictwo ty sprawie bułgarskiej.

Rzym 17. stycznia. Dla uniknięcia demonstra­
cji studentów przybyła deputacja bułgarska inco 
gnito. I

Bruksela 1*7. stycznia. Ks. Aleksander liat- 
tenberg przybył tu w przejezdzie do Londynu.

Paryż 18.̂  stycznia. Jour. dc Deb donosi i 
®ian zdrowia Salisburego, skutkiem przerażenia wy­
wołanego śmiercią Iddesleigha znacznie się po­
gorszył. °  Ł 1

W arszhwa 17. stycznia. Ministerstwo wojny 
zarządziło utworzenie jirzy każdym pułku uiochoty 
dwóch konipanij strzelców, uzbrojonych w repe- 
tjerki.

Londyn 17. stycznia. Times donoszą: Turcja 
wydala do 8ofji notę, żądającą ustąpienia Rejeiicji. 
Spodziewa się ona poparci? Francji. Rosji i Nie­
miec. Austrja nie chce mięszać się do spraw we­
wnętrznych Bułgarji

Rzym i 7. sijreanm Robilant doradzać bedzio 
deputacj*. bułgarskiej -uSfifjiŃii,' -itejmicji i zwoła­
nie nowego Sobranja.

Bruksela 17. stycznia. Nord p isze: Gdyby po 
Ustąpieniu Rejencji Sobranje wybrało ks. L e u ,• h- 
t e n b e r g  a , Rosja odstąpiłaby praw dopodobrrio 
od kandy datury Mingreliczka.

Cotyuj 1 .. stycznia. G-las Crnagorca zaprze­
cza wtargnięciu powstańców do Hoicogowiny (nikt 
tego nie twierdził, prz. Red.). Czarnogóra nie po­
trzebuje dawać zufku życia ; na to przyjdzie czas 
jeszcze.

Paryi .17. styvzuia. J. d. Deb. donosi : Sjua- 
wa buigarska weszła w stu(ljuin^»pokojniejsze, An- 
glja, przesiała naiuawiać do oporu, Austrja zmit ii** 
ia stanow isko; spraw a wkrótce będzie praw dopo- 
dobnit załatwioną. Rosj? .irtra jednak: przj Miu- 
grelczyku.

So»a 17. stycznia C *aćltau a  odwołano wsku­
tek popełnionych defraudaeyj : :pozostał winien za 
mieszkanie.; odjechał pozostawńając gosjiodyni paczkę 
listów miłosnych i bzy nosy z tektury. Gospodyni 
wniosła skargę do wezyra.

Wiafiłń 17. stycznia. Kochańska miała w  dru­
gim  koncercie jeszcze większe powodzenie, niż w  pier­
w szym . W y w oływ an o ją  bez końca. W śH kł obecny cii 
b y ł takie Karol L u dw ik  i  najm łodszym  synem

*)j; ^
Wiedeń 18. stycznia. Wszystkie dzienniki wie­

deńskie uważają artykuł Korda  jako oznakę po 
kojową.

Budapeszt 18. stycznia. Jeden z dzi >nni,ióv. 
tutejszych donosi, że w ostatnich dniach zawwńfo
zostjgy  kom Y eiioio -m ig d y  -1 4 ^*
muriją i oenyą

Wiedeń 18. stycznia. Według D utsche Ztg. 
cesarz wystosował do cara na Nowy rok taki t.e-: 
legrain : „Spodziewam się. że oceniając bez uprze­
dzenia położenie i powodowani naszemi uczuciami, 
potrafimy usunąć trudności i zapewnić naszym lu­
dom błogosławieiistwa pokoju*. Przemówienie cara 
do jeneiałów było prawdopodobnie echem tego 
telegramu.

Wiedeń 18-go Stycznia. Wwnsr A l Ig. Ztg. 
odbiera telegram z Krakowa, według którego w 
południowej Rosji potworzyły się komitety pod 
nazwą Towarzystwa dobroczynności i zbierają, pie­
niądze celem agitowania w Bułgarii nu korzvsc 
Rosji.

Petersburg 18go stycznie = Nawoje Wrrmia
ostrzega przed pogłoskami że j/ofily ozjk1 położenie 
się po.opszyło i Rosja skłonna jees-; do koncesyj. 
Kwestja, kto bęiUe księciem bułgarskim, joat-^dła 
Rosji obojętną, ihodzi jej o zapewnienie “ otTie 
trwałego wpływu na losy Bułgarji. To samo pismo 
donosi. że w skutek relacji szpiągyw uiłg-arskich 
z R osji. Rejeucja poczyniła na Dunaju środki o- 
strożnośr-i ftjon i jwzeszkodzenia zapowiedzianemu 
lądowauju emigrantów bułgarskich.

Wiedeń 18. stycznia. Sędzi azot '01 
zostali mianowani: sekretarz Bady tarnopolskiego Siniu 
obw odow ego J ózef Pakoee dLa Mikalinice, adjuukci 
sądowi Ludwik Hutiel w Przemyślu dla li uianowa. 
d r . Filaret Scttibratowi®. we Lwowie dla Iv!oli;w1c- 
rzysk i Adam OTabowiiinski w S-auisła\vuwi" dla 
Turki.

Starszy komisarz górniczy Henryk Walter, zo­
stał' mianowany górniczym pray Starostwie gór­
nicze* w Krairoi.fe.

Sędzia pow iatow y w  M onusterzyskacli Leopold 
juuser, został przeniesiony do Żołyni.

Wiadomości gieidcwe.
Ł w 6 w  d. 18. stycznia (Z  Izby h./ifdfitoej i. akcje 

za sztukę: Kolei gal. ńarola i^adnika a Zoo -’,f. eOU— do 
3-.'3‘5o, Kolei Lwów.-Czein -Jass 229 '— du Bad kg
llipot. galic. 2.?7—  do'. 292 — , Ban' u  red. g.-d 315 - - do 
220'— . II. Listy zaslawnc na 100 D  wal. aistr. Banku 
hip. gal 6°/o -  - -  do — ■ , Banku hip. gal 5°/u Ido-— 
do l o r —, Banku hipot. gal. z 5 °/0 prem. 1U3 — do . U4— , 
Banku krajowego 4 , 1o0 w. a. 97 75 do 9 8 'i 5. Towarz. 
kredyt, g.il- ziem. 5 ° 0 :u0 '—  do 101'— , Tnw.ir*. In * # *  
gal. zioni. 4 ° 0 t /d — do 9 7 '—, To w. kren. galj ®
luO —  do 101 —, Tow. kred. g,»l. ziem .4 °,0 o v t —,
Towartyst. kred. glliwyisk. zieinsk. 4 '/i j*  j  i ~ ’
111. Listy dłużne J '  i Od zł.
.(dawniej t>°0) 3° 0 w. a w iibw. bT — I ' > ( ‘‘ f- z,,bl
kr; d. włośe. (dav?niej 5U,) 2 ‘  j^o *• - , '* ld ' rio
i i i - - ,  iigóln. roln. kredyt._**kł d.a ah i Buk. ‘ 0 l UJy 
w l .  15 — •— do — — , 1^ ' Gblig za luli zł.. indtmnizŁ, 
cyjne galic. 5 » .  X « ■ -  .d.® ^ '• “ 'Bnthi gal. Zakład
kredytowy włftóc. ( ‘F ’' ,  J ® ol J o w-, a. w jfikwid.
— — do — — , ,3’ « - ,  i®1 koniu.,‘alne banku krajowego 
I. emisji loO-— x01 ' - - , 1’ o iy i zki kraiowej i  roki iu73 
6° o d“ 1'ozyczki krajowej i. roau
96-70 di 98— Imsy miasta Krakowa 17 - do K - - , 
Losy miasta B tau ista f owa 29' -  d< lA* V . Monet 
Dukat holenderski 5 -8 ; ą0 5.95 DuK^. cesarski 5 9o do
6- - - ,  N apolocudor u-94 d.o K)-04j Pd#--.wjwri^ ros. lo-at 
do 10-38, lUibćl rosyjski srebrny 1'54 do 1*64, B ;oel 1*0- 
s jjsk i papierowy 1-17 do l ’X9, marek nieiniec-
kieb 6l'5u  do 63-20, “jrefirt aa ?>>0 zł. — •—  do — •— , 
finpony w srebrzą z* 1 0 do — ‘ *-> Pierwsza
z oyfer wszyttkieKpozydyj : „płaca.**, druga ^żądajf4-.

-x<j :L\s> c- * 
d u - 18. s t y o a ia  1887 r 

łlO TE L ' ŻO R ŻA . K . br. M ertem , z L-.ńeirtt. M
Sarnecka, z 'lu ryn ki. H . p 0lko, z Ż ó łk w i. V, P **w uski, 
z W ojniłow a.

E Kubicki, * Kamionki. St 
H asitw icz, z lu l ig łó w . I. S ieb en sd ieia , * W ied n ia .
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T E A T R  HR. S K A R B K A

D z i ś :
We Ś rod ę  d n ia  19. S ty czn ia  1SS7 r.

konifcdja w 5ciu aktach EJniffetaj przekład Z. Sarneckiego.
O S O B Y :

Cham Mac. . •
Jenerał ,de la Barthcrie 
Hugonnet, malarz . . . •
De la Batherie, deputowany • • •
Manry. y de la Barlherie, podporucznik 

dragonów, syn j nerała 
Robert ddlisrs, oficer jeneralnego .sztabu 
Carville. . . . . . .
Chanteloep . .
Łncjan Gaillard, w yrobnik 
Juljan, służący Hugometta .
Teodor, służący CLariiillaca.
Janina de Tryas, córka jenerała .
Zofja le D i e n .........................................
Klotylds, iona deputowanego de laBtrtherie 
Hrabina d . Yadres . . . .
Baronowa d’Alipers 
Panna Godemer, wyrobnica ,
Służący de laBartherie . . . .
Służba. — Rzecz dzieje się w Paryżu za

Żelazowski
ZDoiński
Kasprowicz
Ruszkowski

K w ie c iń s k i
Hierowski
Starzewski
Swięcki
Szobert
Czarnocki
Senowski
Stachowicz
Żelazowska
Woleńska
German
Cichocka
"Wilkus
Gamski
naszych czasów.

pod Bursztynem do wydzierżawienia 
od 1. Marca b. r.

Bliższe szczegóły udzicia Admi­
nistracja dóbr w Bursztynie poczta 
w miejscu. 1089 1—0

s k ł c h  

ARTURA K0ŚCICKIEG0
pod godłem

Jińro w Czwartak „ D O N  C E Z A R * ,  operetza w 3 aktach 
RA Ruiolfa Dellin-era. -  W Piątek „M ĘCZENNICA", dramat 

w óciu aktach (benelis paui vVoleńskiej).

i i i

we Lwowie, Chorążczyzna I. 22
poleca dobrą i wydatną kawę spro 
uradzoną wprost od producentów 

z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 

1 kilo złr. 1 "70 ct. i złr. 1‘80 ct. 
Na prowineji

43/, kilo złr. 8 ‘70 ct. i złr. 9 15 ct.
franco. 2i20 74—0

Nie mam wcale tych gatunków kawy 
które inni pod nazwą mojego godła 

ogłaszają."

U ne do ąJJpjąnde cherehe ou des 
legom  e musique — d’ allemand 

et de frangt et 1’anglais, «u une place 
eomme gouvern»nte pres de Leopol ou 
damt de. eoiupagnie aans une familie en 
Gańcie.

8 ’  adresser: B ,  J .  Poste Restante- 
Lemberg. 1082 3 — 0

KASY ogniotrwałe
z ameryk&tokiómi zamKami,

eleganckie i wyoorne, sprzedaje naj­
taniej SIMON DEGEN, ulica Ka­
rola Ludwika 29. 1052 4—0

lÓ O O O O O i

m iE R M
w Euczaczu 

jest do sprzedania,
urządzenie kompletne, 

cena hardzo przestępna .
1090 2 -3

O O O O O O I

Niniejszem uwiadamiam Sz. Publiczność, żepiwa

Dl? właścicieli Mm i jloroieŁ
pole.a

A L O J Z Y  H f lB N Ł A
skład iaro i materjaiów

Lwów. ul. Karola Ludwika 1.13,
(dawniej cukiernia Rotlilendera).

Batogi koinp jctne od 75 et. do 6 złr. 
Biczyska trzcinowe od 50 et. dc 2 złr. 
Rzemyki do tychże p0 10, 15, 20 ct. 
Smarowidło belgijsk.e klgr. 18 ct. 
Oliwa do latarń.
Oliwa do osi żelaznych, 
a wie cc- powozowe.
Smarowidło na fartuchy i rzemienie- 

„ na kopyta.
Lakier czarny na_skórę.
M ydło na siodła i tren/.le- 
Szczotki i piórka do czyszczenia po­

wozów.
Skórki irchowe do czyszczenie powozów. 
Świstawki powozowe. 1070 4— 0

Do wydzierżawienia
od 24. Czerwca 1887 r. 1085 3 — 0

Boltrark JUsrysM
zwa. y, do dóhr Otyniowice należący, od 
stacji kolei C h o d o r A w  p ó ł  m ili odda- 
— iy , a zawierający 300 morgów roli i 
110 morgów sianożcci w jednym kawarku.

Z g ło s i ć  się osob iśc ie  do d o ty c h c za ­
sowego dzierżawcy w Bcryzkaeh.

K .  F .  F O P O W i C Z
w Yarnopolu

poleca 1017 3 -4 2

po złr. 2-10, 2-30, 2 ‘50, 2C0, .3, i 4 złr. 
30rrt. franco P or .„ pocztowe i Beczułka.

Proszę o łaskawe zamówienie.

z m go browaru znajduje się u p. O. W IXLA, ul. Bogusławskie­
go 1 3 ; zaś główny skład p i w a  b u t e l k o w e g o  o r y g i n a ł -  
®-CK° o k o c i m s k i e g o  znajduje się u p. S. W 1E8ERA, ulica 
oykstuska 14.

Jan Cf-dtz w Okocimie

: "

. Zwracam uwagę, że prawdziwe piwo 
kami i kapslami z moją firmą.

okocimskie jeat opatrzone kor-
iii 10

I C  I I I
od najmniejszych spacerowych aż do naj­
mniejszych gani fam ilijnych, jako też 
o r y g i n a l n e  s p r o w a d z a n e  kana­
dyjskie sanki wyścigowe, importowane 
iłruiUfriffffS począwszy od 22 kilogramów 
Skład amerykańskich wózków wyścigowych 
i zbytkownych, ameryk. i krajowych ból 

wozowych do wszelkich powozów. 
Skład stały wszystkich części składowych wozów jak dzwona, piasty, sprychy, osie i ł. d
Sklud am erykańskich kól powozowych , Wiedeń I. Nibelungengasse 4

N A  K A R N A W A Ł !
C lia p e a u -c la q  i© atłasowe 7 zj.

„  „  tybetowe . . 5  zł.
U y l in d r y  jedwabne . . od 5 do 9 zł.

poleca

Marcin Muller,
ulica Halicka 1. 17, we Lwowie, 1 0 7 5 4 . 1  

G ł ó w n y  s k ł a d  k a p e l u s z y  i o b a w i a  f i l c o w e g o .

C * '€ > < 3 - '€ > € ^ € £ 0 - < L3 - € > - 0 “ Q - e ^ C ^ * 0 ”0 '* € 3 'C ^ C a * 4 > C -H ^ 0 ^ 3 Ĵ C ^ € 3 ^ > - € 3 - ’€ > -€ i ć ^ C ^ - 0 * 0 - e > - 0 " € 3 “€ > 0 - € > - € > € 3 ”
T 7 1 T  Ł  C ^ r T T X T  \ K l T  j i  X  X 71 T T "  1  d o  z a o p a t r y w a n i a  o l c i e n  i  d r z w i ,  n a j l e p s z y

H i  I  i I  V  1  . f  r V  y \  Ą  j  j  f A i  n a j t a ń s z y  ś r o d e k  d o  o c h r o n i e n i a  s i ę  o d

J Ó Z E F

3?ol©cst

H A N K E

p r z e c i ą g u .

w e " W  O  “ W "

, _.w  Skład farb i handel materjałów pod „ C z a r n y m  P s e m ”, Rynek, liczba 38, we własnym domu. — Liczba Telefonu 173

Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karola Mikolascha aptekarza we Lwowie,
pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszczĵ cone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci, i skuteczności przez najpierwsze 

powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach.
Skład tych win leczniczych mianowicie: w in a  M s z p a n s k ie g o -c h in o w e g o ,  c h in o w o -ż e la z is t e g o ,  p e p s in o w e g o ,  p e p t o n o w e g o

a chorych i rekonwalescentów tj. K o n ia k u ,  M a la g i,  T o k a ju , w aptece PiotraTlikolascha i we wii r u m b a r b ą r o w e g o  i napojów dla 
znaczniejszych Monarchji austro-węgierskiej

wszystkich aptekach

P F  W y s t r z e g a ć  s ię  n a ś la d o w a ć , i fa łs z e r s tw .
1078 4—0

esolone deserowe po 5 zł. 50 e t ., kuchenne 
iskouałe po i zł. 50 et., rozsyła w pacz- 
ich ócio kilogram owych, z opakowaniem 

i fr .n co  1018 10— ¥

irzad ddbr Nowe Sioło pod stryjem.

ie wielki majątek ziemski
io lr ą  ziemią, lasem i wodą, b liże j wię- 
zego miasta, poszukuje dla kupującego, 

o szczegóły prosi 1095 2 — 0

Maksymilian Baranowski
w Berlinie ńte Jacobstr. 30.

I Założono 
w roku 18G3 LaMorjm  aeiczM-taiMtyca w t e r y

Ekstrakt  roś l inny
(Vcgetabilien ekstiakt)

D r .  S C H W E I G E R a
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polueje, 
osłabienie p łciow e, eraz będące w począ­
tkami ohoroby nerwów i m lecza pacierzo­
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym „zaeie.
Doetaó można flakon po a  złr. wraz 

i  opisem użycia i korespondencją bezpo­
średnio u 1007 0 —0

Dr.  S o h w e lg e r a  w  W lednln
V III. Laudong, 2<>

S o i  b  .i erschien 11. Aufiage 
Die gesehwacbte

Manneskraft,
dereń Ursachen und Heilung.

Dargestellt von Dr. B l s e n z .
Preis 2 fl.

Za  haben in der Ordinauions-Anstalt 
fur

O « so b le o h t8-K r a n k h e lten
▼on 1002 5—0

MED. DR. BISENZ,
M itflied der m edizin. Facultat,

• IX., Pn-zellangasse Nr. 31 Ł
v  •• i- v lHud ilfeplatz). 
y o rzn g lieh w  den die eeheinbar un- 
heilbaren F a lle Von geschwachter

Manneskraft geEeilt.
j  ,'!ird durch Corres- 

ponden* behandelt an d  werden M e- 
dicam ente beedrgf. —  B r  m  , 
wurde d “.re^  d 6 Ęrnennung znm 
Uniyergitats-Profesor h. zusgeze^ h„ af

o b e c n i e

I .  P O K O R N E G O
m a g i s t r a  fa n a n a o j i  HOO i —o

p o l e c a :
Pnoer W płyhie W, Tepy. W ygładza zmarszczki, nadaje twarzy śliczną i przy ­

jem ną ila  oka białcbó, nie odpada od twarzy i nie 'ś c ie ra  u ę  przy 
spoceniu. Cena 1 złr.

Puder brylantowy I złoty na w łosy pudełko 30 i 50 ct.
Majokka (grysik toaletowy) do mycia rąk, wygładza i wydelikatnia wybornie 

naskórek, paczka 10 et.
fiiyoeryna toaletowa chemicznie czysta z bardzo przyjemnym zapachem, 

flaszka 15, 30, 50 et.
Crem fiołkowy wybieia, wydelikatnia czarne i opieizchnięte ręce, słoik  50 ct.
Woda ateńska do odświeżania włosów, cena 50 ct.
Rum chinowy, sroJ ik wypróbowany na porost włosów, cena 50 et.
Balsam dl Mekk. (Beaume de Me cmie) prawdziwy t  Bairntiu. Nie ma drugiego 

środka któryby był tak dobrym i nieszkodliwym do konserwowania 
twarzy jak  Beaume de Meck. 10 gram- 2 zł.

L w ów , u l i c a  W a ło w a  liczb a  15.

iii  mm

! \ a  k a r n a w a ł !

Ordery i tary kotylionowe od najtańszych.
Zarzutki i szale balowe, białe, crem, czarne i kulorowe.
Tiule, koronki i falbanki na szyje.
Najnowsze sznurówki, paryskie „krótkie."
Kwiaty, wachlarze, pantofelki.

g  Pudry, mydła, perfumerje, oryginalną wodę kolońską, 
g  crem glicerynowy Gold Crem (Oryginalną Eau de 

lys de Lohse).
Rękawiczki glacóe i jedwabne damskie i męskie.
Wielki wybór krawatek balowych i zwyczajnych.
Lampy bezpieczeństwa.
Koszule, kołnierze i mankiety.
Specjalności męzkie, tuzin złr. 2.

P o l e c a

ł ^ a g r a z s r n  Ł T o - w o ś c i

Jana: Kreznpy
w Jarosławiu.

Z iidówicnia wysełam odwrotnie bez kosztów ©pakowania. —  Cenniki 
na żądanie franco i gratis. jQgs 5 _ y
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JANA HOFFAstonflenzowany ekstraki słodowy.
Własne słowa i podziękowanie 

uzdrowionego.
Do wynalazcy oryginalnego Jana Hoffa ekstraktu 

słodowego i uzdrawiających preparatówJ A M A  H O F F A
c. k. dostawcy nadwornego przeważnej częścią dworów 
europejskich, posiadacza 67 odznaczeń, ces- krql. radcy, 
w Beninie i W i e d n i u ,  i „  G ra b e u *  O e a u u e r -  

strasse Jfr. 8.
8 o d a n  P- Karlsbad 25 wł’ze®nia 1886.

Szanowny Panie! Nie spodziewał®0? a^y Pań­
skie J. Hoffowskie preparaty słodowe^ ^ 7  ®wietny 
skutek. Cieszy mięj ze Riogę donieść» ** P® k r ó t ­
k i  e m  u ż y w a n iu  J a n a  HoflO® k o n c e n t r o ­
w a n e g o  e k s t r a k t u ,  u w o ln io n y  z ® sta łem  o d  
k r w a w e g o  k a s * ln t Proszę o przysłanie za zaliczką 
pocztową znów ó flakonów skoncentrowanego ekstraktu 
słodowego Jana Hoffa i 0 jeden pakiet słodowej kawy.

Sodan, poczta Dallwitz p. Karlsbacizie (Czechy).

z  szacunkiem R y s z a r d  S a c h e r .
JANA HOFFA s in a c z j  djet«tyc*n e , ^.wo zdroljffi z ekstraktu 

słodowego, jest najlepszym środkiera usraier/ajacym zadawnione 
cierpienia i ntrzyniujące zdrowij , cierp!ącym ua SUlhi)ty, piersi, 
żołądek i płuca, tudzitź_ pr?y rełrouwalesceneji po przebytych cięż­
kich fliorobach.. N ied°“ 3jgHione, do menaśladowania, niezrównane 
w chorobach kobiecy 'u  i skrofułach u dueei ;  doskonała czekolada 
zdrowia, z ekstraktu słodow., przeciw nitedokrewneśei, ci.u nieniu, 
osłabieniu, nerwowoś i, br.tk'»^‘ snu i apetytu 1022 2 -2  7

Baczność tupnie przed fałszerstwem !
Należy eię strzedz ■ abl  hleotrzymaó artykuły podrobione I fa ł­
szowane i zwraoaó u*8!1? na oryginalną markę u shronną (wize­

runek i podpis wyna'a.cy Jana Hoffa). 
yfysełki niżej 2 zł. me uskutecznia się.

Dostać uioti-n we wszystkich aptekach, arogerjach, 
i większych handlach

o o o o o o

D o  P .  T . P o s i a d a c z ć w
5°|0 listów zastaw nycli

*»<«««„. n aio*j 01 
azowane i zvt

W  Dostać

g a l i c .  t o i c a r z .  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o
Uskuteczniam przemianę w Grudniu 18S6 r. wylosowanych 5°J0 listów 

zastawnych galic. towarz. kredytowego ziemskiego

na 41|2°o listj zastawne
d o p ł a c a j ą c  7 5  c t .  z a  k a ż d e  1 0 C  z ł r .

M  N i e w y l o a o w a u e  5 °|0 listy wymieniam także na 4 '1 ,‘ lg listy 
nastawne, dopłacając odpowiednią kwotę według kursu dziennego.

W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  u s k u t e c z n i a m  b e z z w ł o c z n i e  
b e z  i l o l i c z o o ś o  p r o w i z j i .  1080 5—0

August Schellenberg
D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y  we L W O W IE .

i o o o o o o o o i

Drobne ogłoszenia.
d o n i e s i e n i a  rozmai te .

po l ' / j  centa od wyiazu.

Prawnik z zawodu poszukuje admini­
stracji domu w miejscu, jako ubocznego 

zajęcia. W arunki przystępne. Bliżsi a 
wiadomośó w A dm inistracji „Dziennika 
Polsk iego.“

T T k o f i c z o n y  g i m n a z j a l i s t a ,  słu- 
U  chacz I. roku praw, mogący się wy­
kazać dobrem i świadectwami szknlnemi, 
życzy sobie objąó lekcję na wsi w kraju 
lub za granicą od 1 . p. m. O bliższych 
warunkach listownie. Lwów, poste rest. 
pod literami Ł .  J .  1 0 .

Bardzo m ażne dlr młodzieży 1 W 6. mi©- 
sląoaoh po francusku dokładnie mówić 

I pisać naucza przybyły właśnie z Paryża 
nauczyciel języka raneuskiego podług naj­
nowszej najłatwiejszej metody. Bliższa 
wiadomość ustnie lub listownie w pom ie­
szkaniu wł&snem S. Elstere ul. Brygieka 
liczba 5.

^ o t u m i n i a t n r f  pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, P lae Benedyktyń skił. 2 .

Ek o n e m .  narządzający przez kilkaua- 
ście lat janiejuzyml i większymi fo l­

warkami, posii dsjąsy chlubne świadectw* 
posznkuje odpowiedniej posady saraz lub 
id 1. M%rca b. r. Łaskawe zgłoszenia 

ped lit. M .  X  o. p. Niżniów.

etenik, lat 24, kawaler, nosbdajacy 
' aminkilkuletnią praktykę w Adm iuistracji 

lasowej, poszukuje posaay. Zgłoś 
Adm inistracji „Dzień Polskiego."

'T a p i c e r  m e b l o w y  i  m a t e r a c A W
L v ykonywa roboty w domach u PP. 

Mieszka dom nr. 7. w parterze, ul. G r o - : 
decka w we Lwowie pud litei ą Raf. Busc. I 
W ygnaniec z Prus.

Q C  o b w a r z a n e c z k A w .  bardzo sur 
Li\J eznych za 10 ct. w sklepie pierni­
ków L. C z y ń s k i b g o , Halicka 8 .

Ba r d z o  t a n k o !  Na sezon zimowy są 
pokoje 6 rub 4 na II. piętrze do uaję- 
Nr. 23, ulica Akademicka.

3 pokoje, przedpokój, kuchnia z przy- 
należnościami II. piętro, jest przy ul. 

Sakramentek 1. 2. A . od 1 Lutego do 
wynajęcia.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


